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B d z is  ubezpieczacie „zam roziły"
pieniądze?

Warszawa. 10 sierpnia  (PAT). N a wnio­
sek. min. opieki spoi. p. prei.es rady mini­
strów powołał nadzwyczajną komisją dla 
zbadania sprawy lokat instytucyj ubezpie­
czeń społecznych oraz wypracowania w y­
tycznych ich polityki finansowej na przy­
szłość N a przew odniczącego kom isji p. p re ­
zes rady min. pow ołał prezesa P. K. 0 . dr. 
H en ry k a  Grubera. K om isja prace swoje roz­
pocznie w najbliższy n# czasie. ,W skład ko­
m isji w e :ść m ają przedstaw iciele zain tere­
sow anych m in isterstw  oraz specjalnie za­
proszeni rzeczoznaw cy.

Rewizia u n a r o d o w i  w lodzi.
Łódź 10 sierpnia. '(TelefX  W  Lodzi puzepro- 

wadzono rewizję w Stron. Narodowem na Bału­
tach. Aresztowano 5 osób.

 000^000----------

Urzędowe: „Mó! wodzu".
Berlin, 10 sierpnia (Tel. wł.). Minister Reichs 

wehry v. Blomberg ogłasza dziś' rozkaz, wedle 
którego na rozkaz wodza narodu i Rzeszy,Hit­
lera w rozmowie beznośredniej z Hitlerem ma­
ją go osoby tytułować: „mój wodzu“ ynein
Fuehrer).

Nismieckie podziękowanie.
Berlin 10. sierpnia. (PAT). Min komu­

nikacji Rzeszy EItz von Ruebbenach polecił 
dyrek torow i państw . kolei niem. Dortmuel- 
Ierow! wyrazić polskim władzom kolejowym  
podziękowanie za wydatną pomoc i współ­
pracę podczas wzmożonego ruchu tranzyto­
w ego pociągów niemieckich na łinjach kolei 
polskich na Pomorzu, w czasie pogrzebu 
prez. Hnidenburga.

Pypiornaeja litewska pracuje.
Ryga, 10. sierpnia. (PAT). W edle infor- 

m acyj „Lietuvos Zinios“ na w rześniowe po­
siedzenie Ligi Nar. m a w yjechać min. Lozo- 
rajtis w  tow arzystw ie d y rek to ra  departam en 
tu  Patkievicz?usa. W  twin sam ym  czasie m a­
ja  zjechać się w Genewie posłowie litew scy 
z Berlina, P a ry ża  i Londynu. W  drodze po­
w ro tnej z G enew y min. Lozoraitis ma odwic 
dzić stolice Anglji, Francji i Niemiec.

13 procesów o szpiegostwo we Włoszech
Rzym. 10 sierpnia. (PAT). W czasie od dnia.

1 stycznia dn \  lipca br. przed specjalnym try- 
bunałe-m obrony państwa odbyło się 13 proce­
sów o szpiegostwo wojskowe. Procesy te zakcń 
czyly się skazaniem ogółem 29 oskarżonych, w 
tej liczbie 2 kobiet i 4 cudzoziemców. Jeden z 
oskarżonych skazany został na dożywotnie cięż 
kie mboty, jeden na 25 lat, jeden na 24. trzech 
po 20, jeden na 17 jeden na 16 i pięciu po 15 
ła t więzienia.

Zsbraczka pozostaw iła znaczny spadek.
N ow y 'Jork. 10 sierpnia. (Tel. wł.). P rzed  

pew nym  czasem zmarła w Nowym Jorku 
pewna żebraczka, żyjąca z ja łm użny  otrzy- 
m vw anej od publiczności, uczęszczającej do 
pew nej res tau rac ji au tom atycznej. J a k  obec 
n ie stw ierdzono, żebraczka ta miała własne 
konto bankowe i pozostawiła spadek w w y­
sokości 62 tysięcy  doi. Śmierć je j nastąp iła  
w śród  tragicznych okoliczności. Żyw iła się 
ona w yłącznie odpadkami jedzenia pozosta­
wionymi przez gości restauracyjnych. P e­
wien m onter sam ochodow y postanow ił poz­
baw ić się życ:a  i w tym celu kanapkę swoją 
posypał trucizną. Z jadłszy połowę k an ap k i 
m onter poczuł działanie trucizny  i usunął 
sie do garderoby, gdzie wkrótce umarł. Dru ■ 
gą. połów kę k an ap k i z jad ła  w łaśnie w ym ie­
n iona żebraczka i w parę  m inut później 
zm arła. T eraz dopiero po dłuższym  czasie 
w yszło na jaw , że żebraczka oprócz wymie­
n ionej sum y, ja k ą  posiadała  w banku, miała 
w  domu znaczną ilość papierów wartościo­
wych, k tó re  jed n ak  częściowo uległy dewa- 
luacji.

P rzesz ło  7G tys ięcy  fr.
złożyli r o b o tn e y  polscy  w e Francji na powodzian.
Jok donosi „Narodowiec*’, naczelny' organ poszczególnych ofiarodawców względnie kwe- 

wyehodżtwa polskiego we Francji, drukowany j snaawr. Brak slow uznani? za tę ofiarność i spo- 
jatko pismo codzienne w L ais  'D.iport. Pas dc sćb jej organizacji
Calais), do dnia 7 sierpnia polskie organizacje 
ronotnicze we Francj1 przekazały

Komitetowi w Warszawie 71.00H fr.
co jest ofiarą prawdziwie wzruszającą. Budu­
jącym jest zwłaszcza fal i, że zbiórka tiwa w 
dalszym ciągu i obejmuje wszystkie „kolonje1* 
roootricze, zrzeszenia, fabryki a nawet poszcze­
gólne klasy tamtejszych szkół polsko-francu­
skich. Niektóre środowiska polskie figurują w 
oftaosnym wykazie z poważnemu, kwotami np.

Jak już donosiliśmy, w dniach najbliższych 
akcja pomocy dla powodzian w- Polsce ohejmie 
całą Francję pod egidą „Towarzystwa Przyja­
ciół Polski’1.

Tafae Niemcy przychodzą z pomocą.
Rzad niem iecki za pośrednictw em  swego 

posła w  "Warszawie poinform ow ał Ogólno- 
Polski K om itet N iesienia Pom ocy Ofiarom 
Powodzi, iż oddaje do jego dyspozycji 
10.420 sztuk naczyń ennljow anych do użyt

500 fr., jakkolwiek chodzi wy ląc .nie o przewa.P ku gospodarstwa domowego, 1«00 łóżek sta- 
nie zle wynam-dzanycc udzi ciężkiej pracy. _ : ]owyci, lakierowanych z materacami sprę 
Podkreślić należy ścisłą kontrolę wszystkich da zynowemi oraz 2400 sztuk narzędzi rolni
mw, które szczegółowo kwituje się tam publicz
nie z wymi mieniem miejscowości, środowisk i

czych. Ogólny ładunek tow aru w vnosić be 
d/.ie 4— 5 wagonów.

Włoskie pngytawie nad granicą Austrji
Rzym. ló  sierpnia (P A T ) Cztery dywizje piechoty wysłane na granice Bre.meru 

i. I‘ aryntji nie zostały jeszcze wycofane. Dywizje te  odbywają obecnie manewry 
w Alpach.

WwnurzfiHa francusko-sowieckis.
Paryż, 10 sierpnia. (PAT). Pod przewodni--uznaniem wyrażał się o rozwoju aeiąnautyki so. 

ctwem ministra lotnictwa Denaina odbyło się [wieckiej, która ma za sobą takie wyczyny jak 
dziś w klubie wojskowym śniadanie na cześć lot do stre tesfery, szereg wiplkich raidów oraz 
członków/ sowieckiej misji lotniczej W śniada Jznakomicie przeprowadzoną akcję ratowniczą 
nin wzięli udział przedstawiciele lotnictwa fran- rozbitków ..Czeluskina’*, 
ouskiego, którzy w io k u  1933' odwiedzali żwra Na prsemówiAnie odpowiadali charge >Taf- 
zek sowiecki. W czateie śniadania min.- M nie- faires związku sowieckiego Rosenberg i kierow- 
twa, gen- Dcnaui podkreślił węzły przyjaźni la- nik misji sowieckiej Unschlicht. 
czące lotników sowieckich i francuskich i z b-------- ---------------

Nomc oonfa «• kolei.
Wstsufrl. KnfisMn psCMu ta a ę tn tfi

Bukareszt, 10 sierpnia. (Tel. wł.). Na stacji 
kolejowej Resea na linji Bukareszt — Craiowa 
zderzyły się dziś dwa pociągi towarowe, z któ­
rych jeden transportował benzynę. Wskutek zric 
rżenia oba pociągi uległy wykolejeniu a rozla­
na benzyna momenłalnie stanęła w płomie­
niach, ogarniając oba pOrjągj morzem ognia.
Wybuchające cysterny z benzyną i riezwykłe kom stacyjnym.

gorąco uniemożliwiały wszelką akcję ratunko 
wa, to też istnieją obawy że drużyny kolejar­
skie obu pociągów poniosły śmierć w płomie­
niach. Detonacje i wzbijający się w górę slup 
ognia, słyszano, względnie widziano w promie­
niu 10 km. Ogień uniemożliwia na tym odcinku 
wszelką, komunikację kolejową i zagraża budyń

Agencie prasowe oijradute.
Rvga, (PAT.) W czoraj rozpoczęła się 

tu ta j międzynarodowa konferencja przed­
stawicieli sprzymierzonych agencyj praso­
wych. Ze strony  polskiej ag. W ęgr. biorą 
udział w konferencji d y rek to r nacz. Konrad 
Libicki oraz red ak to r nacz. M ieczysław 0- 
barski. K onferencja po trw a trzy  dni. Tro- 
gra.m przew iduje omówienie różnych spraw 
technicznych zw iązanych z usprawnieniem 
pracy  agencyjnej oraz z .wymianą w iado­
mości. N a konferencji m a być również po­
ruszona spraw a ochrony inform acyj praso 
wych

Stracenie morderczyni męża.

Pr/erw i w Bogumiłocanh naprawiona.

Nowy Jork, 10 sierpnia. (Tel. wł.) W wię­
zieniu Sing Sing stracona została na krześle 
elektrycznem Anna Antonio skazana na kaię 
śmierci za skrytobójcze morderstwo. Równo­
cześnie z nią straconych zostało dwóch jej przy 
jaciół, skazanych za udzielanie jej w morder­
stwie pomocy. Anna Antonio wraz z jej przy­
jaciółmi zamordowała swego męża celem z doby 
cia sumy ubezpieczeniowej.

 nooooooo— —

Dyrekcja Kolei w Krakowie podaje, żo dla 
ułatwienia powrotnego wyjazdu publiczności z 
miejsc kuracyjnych i letniskowych w Meriinku 
Krakowa, Warszawy i Lodzi, uruchamia szereg 
dodatkowych pociągów osobowych z Zakopa­
nego i Krynicy do Krakowa.

Dyrekcja kolejowa nodaie również do wia­
domości że po ukończeniu prowizorycznych ro­
bót na stacji Bogumiłowice spowodowanych 
katastrofą powodzi, podjęto z dniem 10 cie. 
pnia br. godz. 12 ruch bezpośredni wszystkich! 
pociągów pasażerskich na linji israków — 
Tarnów, Krynica i Lwów, z wyjątkiem pocia

W y d tt jc ie  tragicznego autobusu.
Warszawa, 10. £j (Telef.) Po całonocne! 

pracy dziś rano dwaj nurkowie opuścili się 
jeszcze raz na dno wodnej n.ogiły i zdołali 
przymocować do autobusu liny stalowe. O
godz. 9 rano zauważano wskazówki, że sa­
mochód jofit dobrze zaczepiony i zdoła go  
sie wydoh.M-. O 12 wynurzyła się bariera 
bagażnika a o godz 1 cały samochód bv! 
ponad wodą. Z autobusu w ydobyto zwłoki 
12 osób. Dwaj pasażcrow.p byli ta k  wci­
śnięci m iędzy ławki, że zw łok nic m ożna 
było stam tąd wydostać. Zwłoki jednego p a ­
sażera w ydobyto bosakam i z wody. a brak 
jeszcze zwłok czterech pasażerów. Gdy w y­
niesiono z autobusu zwłoki jednego z pasa- 
ż.prów. ?tarszeg'o brodatego Żvda. rzuciło 
się nagle ku niemu kiłku Żydów, Okazano 
się że to wierzyciele, którym zmarły wiózł 
12.0C0 zł. W ydobytó osoby rozpoznał© ro­
dziny. Stwierdzono. że w autobusie było 21 
oseb. Dochodzenia prow adzi na m iejscu sę­
dzia Grabowski przy udziale ekspertów .

Rezygnacja p ro jek tora  warszawskiego.
Warszawa, 10 sierpnia (Telef.). Prorektor 

Uniwersytetu Warszaw.-kicgo prof. Brzeski zgło 
sił na rece rektora Uniw Warszawskiego prof 
Pieńkowskiego rezygnację ze stanowiska pro- 
lektora ze względu na przeciążenie pracą,

0 obniżanie csny nafty.
Warszawa, tS . 8. (Telef.) Akcja prewa 

rtzona przez czynniki rządowe w kierunku 
obniżenia cen nafty będzie wkrótce zakoń­
czona z wynikiem dodatnim. Spodziewane 
jest obniżenie ceny nafty o około 20 proc.

Echa afery żyrardowskiej.
Warszawa, 10. 8. (Telef.) Senator Du­

biecki zwrócił się do pułk. Sławka jako  s ra  
zesa B B. W. R. z prośbą o powołanie sadu 
dla rozpatrzenia jego sprawy w związku i  
pertraktacjami p ugodę w Zakładach Żyrar­
dowskich. Ja k  jnż wczoraj donosiliśm y P. 
Dobiecki zwrócił się do marsz. Senatu p. 
Raczkiewicza z prośbą o zwołanie w tej 
samej sprawie sądu marszałkowskiego. p. 
S ław ek uwzględni! życzenie sen. Dobieckie- 
go. natomiast marsz. Senatu odmówił jego  
prośbie i ze względów formalnych postępo­
wania przed sądem marszałkowskim nie za­
rządził.

Warszawa, 10. 8. (Telef.) Z polecenia 
sędziego śledczego do spraw  szczególnej 
wagi Demanta, k tó ry  prowadzi .ledztwo  
przeciwko Marcelemu Boussac i low-arzy- 
szom przeprowadzono rewizję w mieszłtaniu 

Vermersa, dyrektora Zakładów  Ż yrar­
dowskich oraz kierow nika sprzedaży tvch 
zakładów' p. Caena, k tó ry  był jednym  z naj 
bliższych pom oenikow Boussaea- w jego po­
czynaniach w- Polsce. R ew izja zmierzała w  
kierunku odnalezienia dalszych materjałów  
co do których przypuszcza sie. że zostały  
schowane wr pryw ainem  m ieszkaniu obu p a ­
nów.

 O-o-O

Warszawa, 10. 8. (Telef.) Do W-arszawy 
przybędzie bohater głośnego procesu pale­
styńskiego o zam ordowanie Arlosorow a 
Stawski, k tó ry  został skazany w pierwszej 
instancji na karę śmierci a w drugiej in ­
stancji uniewinniony.

Warszawa, 10. 8. (Tełof.) W ładze sądo-. 
we ukończyły  dochodzenia w- sprawne lal- 

— j szerstwa dokumentów posła Wrony. S k ar­
ga  b. prezesa Komitet u W ykonaw czego

gów pospiesznych z Krakowa do Krynicy od- Stron. Ludowego o fałszow anie pokw-ito- 
jeżdżających z Krakowa o godz. 13,15 K r y n i c a ]  wau. rzekom o przez niego potw ierdzonych,
przyjazd o godzinie 1S-05, a pociąg powmtm' z 
Krynicy odjazd o 12.15 z przyjazdem do Kra­
kowa o 17.06.

Jako pierwszy przejechał przez miejsce 
przerwy pociąg odjeżdżający z Krakowa dnia 
10 sierpnia o godzinie 11.25.

Równocześnie zniesiono pociągi dodatkowe 
między Krakowem a Krynicą kursujące drogą 
okrężną przez Chabówkę.;

zn?Jazla jak słychać potwierdzenie tv trzech 
krotnej eksnertyzie kaligraficznej. Proces 
odhędzie się w październiku.

Warszawa, 10, 8. (Tclr-f.) Ministm-stwO 
jłpioki Społecznej przesiało do ogłoszenia w  
..Dzienniku I,stary R zplito j11 konwencję pol­
sko-francuską o ubezpieczeniach górników  
pruskich we Francji. K onw encja przyznała 
górnikom  polskim  prawa do ubezpieczeń na 
równi z górnikam i francuskim i.
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Podwawelski gród całem sercem w ita ł drogich Rodaków z obczyzny.
. - „*TT

Na powitanie 2-go zjazdu polskiego z za­
granicy Kraków przybrał uroczystą szatę. Mia­
sto nasze udekorowane Hasami o barwach 
państwowych. Na ulicach zapanowało znaczne 
ożywienie. O godzinie fi..'10 rano nadjechał po­
ciąg- wiozący uczestników zlotu młodzieży poi. 
skiej z zagranicy. Gości powitał na dworcu p; 
Zacharjasiewicz w imieniu sekcji młodzieży o- 
hywatelskiego komitetu przyjęcia. Orkiestra ko 
lejowa odegrała hymn państwowy ; „pierwsza 
1irygadę“ .

Przed godziną 8-mą zgromadziły się na pla 
cn kolejowym koło dworca liczne tłumy w o. 
czekiwaniu na przyjazd delegatów emigracji 
polskiej z zagranicy. Na peronie ustawiły się 
poczty sztandarowe różnych organizacyj oraz 
komitet przyjęcia.

W salonie recepcyjnym zebrali się repre­
zentanci władz z wojewoda krakowskim drem 
Kwaśniewskim na czole. Imieniem Kurji Me­
tropolitalnej obecny był ks. kanonik Skoezyń- 
ski
OWACYJNE POWITANIE NA DWORCU.

O godz. 7.45 nadjechał specjalny pociąg 
złożony z 13 wagonów 2-g-ie.j klasy, wiozący 
delegatów zjazdu w liczbie około 250 osób, w 
tem około 40 dziennikarzy zagranicznych. — 
Wraz z gośćmi przyjechali: marszałek senatu 

Raczkiewicz, cenzor Świetlik, prez.es Najw. 
Trybunału Admin. dr. Hełczyński, gen. Orlicz- 
Dreszer i inni.

W chwili, gdy pociąg zatrzymał się na pe­
ronie orkiestra odegrała marsz powitalny, po- 
czem goście przeszli do salonu recepcyjnego, 
gdzie imieniem Krakowa powitał ich dr. Kli- 
mecki. Po tem przemówieniu, zebrani zgoto­
wali rodakom z zagranicy serdeczną owację. 
Cenzor Świetlik dziękował imieniem przyby­
łych za tak serdeczne przyjęcie, poczpm go­
icie odjechali do przygotowanych kwater, wi­
tani entuzjastycznie przez zgromadzone na uli­
cach tłumy.

Zwiedzanie miasta.
Około godz. 9-tej zaczęły  grom adzić się 

w  B arbakanie  g ru p y  uczestn ików  w yciecz­
ki. S tąd  bowiem rozpocząć się m iało zwie­
dzanie m iasta pod dośw iadczonem  kierow ni 
ctw em  dr. J . Dobrzyckiego. W okół B arb a ­
kanu  zgrom adziła się licznie publiczność, 
k tó ra  odrazo zaw iązała bliższą znajom ość z 
rodakam i z zagranicy. Niektórzy dopytywa­
li się o swych krewnych i znajomych, żyją- 

’’ cyeh zdała od Ojczyzny.
Im ponujący  kolos B arbakanu  ogrom nie 

zaciekaw iał miłych gości, to też skw apli­
wie zaglądali do m rocznych zakątków  g ru ­
bej basz ty . W szystko  to  dla nich jest tak ie  
now e, tak ie  sw ojskie, polskie! O dy w rócą 
do swych domów, na dalekiej obczyźnie, 
wówczas przypom ną sobie tę  pam iątki, k tó ­
rych ty le  zobaczyli w łaśnie tu. w K rakow ie, 
i opow iadać o nioli będą swym dzieciom i 
bliskim . Bo ci może n igdy  nie widzieli oj­
czystej ziemi i ty lko  w  tęsknych  m arzeniach 
od tw arza ją  sobie obraz O jczyzny, w ielkiej 
i ukochanej...

My, k tó rz y  m am y szczęście żyć w kraju , 
nie dość w iernie pojm ujem y uczucia tych , 
k tó rz y  po w ielu la tach  odw iedzają Polskę. 
O d y  w idzą ty le  rzeczy swojskich i drogich, 
gdy  w spaniale zabytk i i pomniki k u ltu ry  
przeszłej i dzisiejszej każą im być dum nym i, 
w ów czas chodzą oni jak  w uroczym  śnie, 
radośni i w zruszeni, chłonąc chciwie w raże­
nia, ciesząc się. jak  dzieci, pop łaku jąc  i o- 
ć iera jąc  łzy  w m om entach podniosłych...

P rzew odnik  w ycieczki P o laków  z zag ra­
nicy, dr. Je rzy  D obrzycki. zrozum iał to  n a ­
staw ienie uczuciowe naszych rodaków  i w 
słowach prostych i czaru jących  m alował 
przed oczym a gości dzieje starego  K rako­
wa. N ajpierw  pow itał ich u daw nych bram  
m iasta  zapraszając do zwiedzenia królew skie 
go grodu i w yniesienia zeń najtrw alszych 

' wspom nień. Polem  przem ówił ponownie pod 
pom nikiem  Ja g ie łły  na placu M atejki, wska 
żując ua  m iniony okres niewoli i podkre­
ślając. że naród o ta k  św ietnej ku lturze, jak  
Polacy, nie mógł zginąć. ..1 -oto wszyscy do­
czekaliśm y się wolności*4...

Potem  w grupkach ruszono ulicą F lo­
riań sk ą  na R ynek  główny. Tu zgrom adzono 
się ponownie pod pom nikiem  Mickiewicza. 
O bnażyły się głowy, a z cokołu pomnika 
p ły n ę ły  słowa mówcy:

—  ...A oto po praw ej stronie macie koś­
ciółek św. W ojciecha, gdzie przed 700 ła tv  
św. W ojciech głosił kazania do balu. Wó.koł 
zaś rynku  widzicie starodaw ne pałace i do­
m y kupiectw a krakow skiego, w środku —  
Sukiennice, ośrodek handlu daw nego K ra­
kow a. a In pom nik W ieszcza, k tó ry  na wsie 
pie swego w iekopom nego dzielą modlił sie 
gorąco do P anny  św iętej, co Jasnej broni 
C zęstochow y i w Ostrej świeci Bramie... by

go  m ysią przeniosła, na O jczyzny łono, do 
Ojczyzny, za k tó rą  tęsknił rozpaczliwie...

Przed wami. oto, wznoszą się znów sm u­
kło wieżyce kościoła M ariackiego. Nierówne 
są wieże kościelne, a i o —  jak  głosi legen ­
d a —  z powodu w spółzaw odnictw a d n u  hra 
ci-lm dnwniczych. \ na szczycie wieży, nod 
złocistą koroną, m ieszkają trębacze. k tór«v 
c«> godzina wygrywają, hejnał, a w miesiącu 
X. Mar.ji — pieśni m ajowe. P atrzcie , spoglą­
dają na was z w ysokiej wieży, chcą was po­
zdrowić i uczcić!44

A lani m om encie ze szczytu  w ieżyc spły 
nęly ua słuchających czyste, słodkie dźw ię­
ki hejnału...

K obiety p łakały , a  m ężczyźni ocierali 
Izy...

Potom  trębacze odegrali ..Serdeczna Mar­
ko"* i inne pieśni religijne w śród skupionej 
ciszy i powszechnego w zruszenia.

Po tym  niezw ykle podniosłym  momencie 
Pa R ynku, uczestnicy  udali się do Muzeum 
N arodow ego w Sukiennicach, gdzie zwie­
dzili W ystaw ę Leg.jonową i liczne pam iątki 
narodow e.

Część gości rozeszła . się następnie po 
mieście, celem odwiedzenia swych krew nych 
i znajom ych.

Uroczystości na dziedzińcu 
arkadowym Wawelu.

N a długo przed godziną 12 poczęły ścią 
gać na W awel g ru p y  uczestników  zjazdu, 
zw iedzające w ciągu przedpołudnia stary  
K raków  i jego zabytki. N a dziedzińcu a r­
kadow ym  ustaw iały  się tym czasem  delega­

cje krakowskich organizacyj społecznych, 
mieszczańskich, cechów ze sztandarami, i to
jak  iip. organizacje rzem ieślnicze w barw ­
nych sl rojach, z insygnjami cechowemi. Na. 
krużganku pierw szego piętra, z k tó rego  z w i 
sa ły  gobeliny z herbami Polski i Litwy,
przygotow ano m iejsca dla przedstaw icieli 
władz i prezydjum  zjazdu, zaś środek dzie­
dzińca zajęły  liczne rzędy krzeseł dla u- 
Czesfników uroczystości.

U w ejścia na Zamek w dziedzińcu wawel 
skini s tanęła  w  rozw iniętym  szyku banderja 
krakusów, w ita jąca  zbliżające się delegacje 
Polaków z zagranicy.

MOWA MARSZ. RACZKIEWICZA.
O g o l  z. 12 rozległy się dźwięki fanfary', 

odegranej przez o m e s tr ę  20 p. p. zw iastu­
jące rozpoczęcie się program u. D ziedziniec 
a rk ad o w y  wypełnił się w międzyczasie 11- 
czestnikami uroczystości, a  na k rużgankach  
zjawili się przedstawiciele władz: marsz.
Raczkiewicz, cenzor Świetlik, ks. bisk. Ros- 
pond, ks. kan. Domasik, gen. Orlicz-Dreszer, 
wojew. Kwaśniewski i w. in.

Po dłuższej przerwie chór „Echa“ od­
śpiewał pieśń „Bogurodzica", poozem m arsz. 
Raczkiew icz jako  prezes R ady  O rganizacyj­
nej Polaków- z Z agranicy  w ygłosił długą 
mowę. Mówił w niej o znaczeniu W aw elu i 
o tradyc jach  narodow ych, wreszcie zakoń­
czył skw arn i:

.Krzepnie zbiorowa świadom ość po­

je n aszen *  życiu moc i pion. Przeżyć 
W awel, to  zw iązać się z najg łębszą nicią 
serca  i rozumu z tem  co je s t praw da 
polską i pojąć w ielkość naszej żyw ej 
rzeczyw istości. My przedstaw iciele Świa 
tow ego Z w. Polaków ' tu na W aw elu g ło ­
sem dzwonu Z ygm unta przed procham i 
bohaterów’’ i ca łą  P o lską  św iadczym y, że 
jesteśm y ta k  w7 dzieje ojczyzny -wrośnię­
ci a Świadomość naszą ta k  w ielkość te ­
go co polskie przenika, że m y i dzieci na­
sze po w iek wieków' godnym i będziem y 
tych , co przed nam i w ielkości Polski ży ­
we staw iali pom niki... Im ię P o lak a  dać  
poznać, cenić i kochać innym  narodom  
—  ślubujem y44.
W  czasie przem ówienia rozległy się dźwię 

ki dzwonu Zygmunta. Przem ów ienie n ad a ­
w ane było przez radjo. Po ostatn ich  słowach’ 
chór ..E cha44 odśpiew ał „Gaudę Mater Polo'- 
nia‘", poczem o rk iestra  20 p. p. odegrała  
hymn państwowy. Hym n ten zakończył u- 
roczystość w aw elską, po k tó re j uczestn icy  
zaczęli się rozeholzić.

Podpisanie ak tu  erekcyjnego  Św iatow e­
go Związku Polaków , przew idziane p ierw ot 
nym  program em , nie nastąpiło wobec fak tu , 
że wr dniu  poprzednim  w7 W arszaw ie sta ło  
się jasnom . iż delegacja amerykańska sw o­
jego podpisu pod takim aktem odmówiła. 
Podpisanie tego  ak tu  m iało się odbyć u ro ­
czyście w sali „Pod głowami.44, najokazalszej 
sali zam kow ej, a  cerem onji złożenia podpi- 

słannietw a Polski. A choć niejedne p<f- j sów7 miały towarzyszyć dźwięki Zygmunta, 
w ierzchow ce odruchy woli i uczucia kię- C ały ten  p u n k t program u, k tó ry  m iał być 
b ią się tu  i tam  po pow ierzchni, dusza I najistotniejszą częścią uroczystości wawel- 
narodu z dziejów wielkości w yrosła  d a -|sk ie j, odpadł z przytoczonych powodów.

Akcja planowa w miejsce doraźnej
nastąpi po ostatecznem ustaleniu rozmiarów klęsk? powodzi.

W trosce o swych parafian.Kraków, 10 sierpnia. Sprawozdawca „Głosu 
Narodu** otrzymuje następujące informacje z 
miejsca miarodajnego odnośnie do obecnego 
stanu akc ji pomocy dla ofiar powodzi, jak rów­
nież. co do zamierzeń władz państwowych na 
przyszłość.

Zgodnie ze stanowiskiem „Głosu Narodu’*, 
któremu niejednokrotnie dawaliśmy wyraz, z 
uznaniem należy przedewszystkiem powitać fakt 
powzięcia już decyzji, że już w czasie najbliż 
szym w miejsce dotychczasowej akcji doraźnej 
odnośne czynniki

rozpoczną akcję planową
obliczoną na cza^ aż do noweg# zJńoiu,

Akcja ta  niezależnie od dożywiania powo­
dzian, pozbawionych środków utrzymania, do­
tyczy w tej chwili następujących problemów7:

1) Wobec bardzo znacznej ilości bydła, koni 
i trzody chlewnej, którą należy przeżywić ueta- 
ono obecnie dzienne zapotrzebowanie paszy w 

ilości 50 wagonów7 dziennie, co samo daje miarę 
trudności tego zagadnienia. Jak  dotąd w dro­
dze ofiar i zakupów, dokonywanych przez wo­
jewódzki Komitet Pomocy względnie przez pla­
cówki powiatowe, zapotrzebowanie to w zna.cz- 
nej mierze jest zaspakajane. W parze z tem 
musi ątoli nastąpić

2) przejmowanie bydła na przeżyw cnie w 
okolicach niedotkniętych powodzią. Największe 
wyniki już teraz dala ta akcja na terenie woje­
wództwa kieleckiego, gdzie rozmieszczono kil­
kanaście tysięcy sztuk bydła. Wobec tego, że 
ną. terenac.il powodzi jest do przeżywienia prze 
szło 70.000 sztuk bydła, ludność mmi się pod 
dać konieczności chwilowego rozstania się 7-* 
swym dobytkiem aż do czasu, kiedy będzie mo 
cla sama 7. przyszłą wiosną go wyżywić.

3) Komitet zorganizowml kontrolowaną sprzc 
daż inwentarza żywego przez ułatwienie maso­
wych spędów, przyczpm czyni się skuteczne za­
biegi, aby ludność uchronić przed spadkiem 
cen. Zanotować, należy, że np. w7 samym tylko 
Szczucinie jeden 7, handlarzy górnośląskich na­
był już w ten sposób w jednym dniu 25 wago­
nów bydła, płacąc kontrolowane ceny. Pewna 
ilość bydła idzie na obój w rzeźniach w Tarno­
wie i Dębicy. Osobno nastąpi zakup 1300 sztuk 
nierogacizny od powodzian, który to inaferjał 
następom zużyty zostanie na dożywianie ludno­
ści. '

4) Sekcja rolna organizuje również dostar­
czenie zboża do siewu i korzysta narazie 7« 
znacznej ofiarności społeczeństwa. Tak np. sa­
mo województwo Tarnopolski deklarowało do.

5) Do dnia 2(1 sierpnia br. winna ukończyć 
swe prace komisja szacunkowa, która na miej­
scu bada wysokość szkód, poczem na tej pod­
stawie w miejsce akcji doraźnej

rozpocznie się akcja pianowa
której rozmiarów i mnt.od w7 t-pj chwili jeszcze 
określić nie można. W szystkie odnośne czyn 
uniki zdają, sobie sprawę z trudności, ale i ko- 
nieczmośei tego problemu. Będzie' on wymagać 
załatwień ustawowych.

Na pytanie, czy prawdą jest, że wszystkie 
dary, a także kwoty pieniężne przekazywane 
są do Warszawy, gdzie dopiero następuje ich 
rozdział, otrzymaliśmy w zasadzie zapewnienie 
że tak nie jest, a Komitet ogólnopolski w W ar­
szawie otrzymuje tylko stosowne wykazy Ko 
mitetu wojewódzkiego, celem prowadzenia ewi 
dencji.

Inny bardzo poważny problem stanowi

sprawa rekonstrukcji wałów ochronnych
w bardzo wielu punktach zerwanych przez wo 
dę. W tej chwili odbywa się już badanie na 
miejscu i ustalanie wyrw, poczynionych w tych 
budowlach, poczem na zasadzie dokonanych 
kosztorysów przystąpi się do pracy. Wykona­
na ona będzie przy pomocy sił wojskowych ja- 
koteż najemnych pracowników cywilnych. Już 
w tej obwili wia-domem jest, że wyrwy w wale 
ochronnym Wisły dają w sumie około 2 km., 
a. niewątpliwie znacznie większe szkody są na 
innych rzekach, uchodzących do Wisły, jak 
Wisłoka. Dunajec, Raba i ich poboczne. Robo­
ty te muszą być prowadzone w7 tempie pospiesz 
nem, a.by kraj zabezpieczyć przed wylewem je­
siennym. W związku z tem pozostaje decyzja

budowy zbiornika wód pod Rożnowem
na Dunajcu. Plany odnośne są już ustalone, 
niezależnie od tego powstanie drugi zbiornik 
w Porąbce na rzece Sole. Zbiornik ten jest już 
w budowie, wykończenie jego nastąpi jednak 
dopiero w roku 1936.

*  *  *

Ogłaszając powyższe informacje ze swej ?tro­
ny w związku z głosami, które nas dochodzą. 
podkreślamy 1) konieczność jak najściślejszej 
kontroli nadchodzących j rozdzielanych darów 

2) ogłaszania tygodniowego biuletynu przy­
działów dla każdej gminy danego powiatu. Bę­
dzie to niewątpliwie połączone z pewnym ko­
niecznym wydatkiem, ale ze względu na inte­
res publiczny, powagę władz państwowych i 
komitetów7 obywatelskich, które nie mogą sta-

tąd 209 wagonów ziania siewnego. Pomoc na- P°d żadnym zarzutem, zwłaszcza niesłusz- 
dejdzie również 7. Biaiłosf ockiego. Lubelskiego-1 nymJ biuletyn taki je«t nieodzowny. 
Poznańskiego, WaK££a.wśJdego K. N- -

Ks. Michał Ćwik. proboszcz w Słupcu, na­
desłał nam poniższy list:

„Czytam w „Glosie Narodu1* polne grozy o. 
pisy o powTodzi. Zniszczony powiat nowo-sądc- 
eki. nie oszczędziła powóihż ziemi tarnowskiej 
i mieleckiej, ale każdy przyzna, że powiat -dą­
browski został najbardziej zrujnowany, a zwła­
szcza kąt- Wisły i Bmia. Leży w tym kącie 
biedna, wioska Słupiec, niebogata w. czasach 
normalnych, a nędzna i o litość wołająca po 
potopie.

Bo tu był prawdziwy potop. Wieś zalana 
trzema wodami: dunajeową, bmiową. i wiślaną. 
Zniszczenie nie do opisania. Niema porządnego 
dachu nad głową, niema ubrania, niema co 
jeść.

Na wieść o klęsce Ks. Biskup Lisowski na­
desłał zaraz c-hleba i grysiku dla dzieci. Rząd 
robi co może. przysyła żywność, broni przed 
wyzyskiem pokątnyeh handlarzy, ujmując za­
kup bydła w swe ręce. Zawiązał się miejscowy 
komitet, ale to wszystko mało. Proszę mi wie­
rzyć. że z powodu klęski tak  straszna depresja, 
opanowała ludzi, że w okolicy trafiają-się wy­
padki obłąkania...

Piszę dlatego, ho żal mi ludu i proszę dla 
niego o chleb a  zwłaszcza zboże, bo ludność 
mając żarna do mielenia, sporządzi sobie sa­
ma mąkę i głód zaspokoi.

Proszę równipż Braci Kapłanów o stare — 
choćby zniszczone — rewerendy: zdadzą się 
po przeróbce na ubranka dla dzieci. P. T. Czy­
telników proszę o jakiekolwiek ubranie, starą 
bieliznę, obuwie**.

Łaskawe ofiary proszą nadesłać nn: Urząd 
paraf,jaltiy Słupiec, p. Szczucin, woj. Krakow­
skie.

Ka. Michał ćwik — członek komitetu miej­
scowego.

cm

P U M  GIMNAZJUM  KOEDUKACYJNE
im. HUGONA KOŁŁĄTAJA 

w Krakowi#, ulica C Z A P S K I C H  5.
(Telefon 156-191

przyjmuje W P IS  Y uczniów i uczenie
do I. kla»v według nowego ustro ju  (po ukończeniu 
VI. lub VII. ki. gzk. powsz.l, do ii. id. według no­
wego ustroju, oraz do V., V[. i V i r .  kl. typu hu­
manistycznego. — Egzaminv w stępne od 16-go 
sierpnia począwszy. — Opłaty niskie. LOKAL roz­
szerzony, zupełnie dostosow any do potrzeb szkol- 
nyeh. Pracowni# naukow e. Opieka lekarska : lekarz 
lekarka, dentysta. Na żądanie in te rn a t. P rzygotow a­
nie popołudniow e do lekcyj szkolnych pod kierun­

kiem  nauczycieli.

I
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W ykolejenie...
W eszliśm y w okres wzm ożonego znacznie 

zain teresow ania w sią, jej potrzebami i d ą ­
żeniami. W rządzie zainteresowanie to  wy­
raża się p ro jek tow aną a k c ją  oddłużeniow ą, 
zapow iedzianą w przem ów ieniu p rem jera L. 
K ozłow skiego, wygłoszonem na zebraniu 
członków  klubu sejm ow ego B. B. W publi­
cystyce, głów nie sanacyjnej, w idzim y obja­
w y tego  za in teresow ania  w licznych a rty k u  
łach  „K u rje ra  P o ran n eg o '1, k tó ry  ostatnio 
doszedł do w niosku, że ty lk o  na wsi i na  
w łościaństw ie może się opierać państw o, je­
żeli pragnie zapew nić sobie norm alny  rozwój 
i potęgę. Cytow aliśm y niedaw no n a  tem 
m iejscu bardzo znam ienny a rty k u ł p. W. Stpi 
czyriskiego. Jeszcze w innej formie w rra ż a  
się zain teresow anie ,.K urje ra  P o ran n eg o '1 
w sią po lską: w konsekwentnemu dążeniu do 
rozbicia ruchu ludow ego. Do tego celu słu­
żą, m iędzy innerni. ..w yw iady11 z anonim o­
w ym i działaczam i ludow ym i. W  u sta  n iezna­
nych  polityków  ze S tronn ictw a Ludow ego 
kładzie się uw agi, odpow iadające planom  
i zam ierzeniom  redakcji ,,K urjera  Poranne­
g o 11, z w yraźną  tendenc ją  do w yw ołania 
dezorjen tacii i zam ieszania w kołach ludo­
w ych. Czy to  odnosi zam ierzony sk u te k 1? — 
nie  w iem y, ale sądzić m ożna, że jednak  coś 
nie coś z tego  pozostaje . . .

T eraz  znowu mam y przed sobą w yw iad, 
udzielony przez posła B rodackiego p rzed sta ­
wicielow i redakcji żydow skiego ,,Nowego 
D zienn ika11. Żydow ski dziennikarz inform u­
je  na w stępie, że z pow odu nieobecności w 
k ra ju  W itosa, K iern ika i 5n. cała  p raca  or- 

*ganizacyjna. spoczyw a n a  barkach  posła Bro­
dackiego. Z dalszych w yw odów  w ynika, że 
stan  posiadan ia  ..P ia s ta '1 w  tarnow skim  okrę 
gu  w yborczym  — ..tw ierdzy W itosa11 — jest 
zagrożony, bo „w k rad a  s ię '1 tam  „O. W . P „ 
S tronnictw o N arodow e i Obóz N arodow o Ra 
dy k a ln y  i zabiera młodzież... T eraz po powo 
dzi jest znowu w ym agana czujność1

D ziennikarza żydow skiego in teresow ał 
najhardziej stosunek S tronnictw a Ludow ego 
do  rządu i w tym  k ie ru n k u  zm ierzały jego 
pierw sze py tan ia . U słyszał na nie odpowiedź, 
że S tronnictw o „zasadniczo rządu nie zwal­
cza.'1, zw alcza natom iast system , jak i „m ar­
sza łek  P iłsudsk i w  sposobie rządzenia zapro­
w adził1. A zw alcza dlatego, że „m y wyzna 
jem y program  dem okratyczny , oparty  na 
p a r la m e n t*  i ciąg łej p racy  p arlam en tarnej1' 

Możnaby w  zwią.-zku z tą  dek la rac ją  zau­
w ażyć, że je s t niezm iernie trudno  zwalczać 
system , a  nie zw alczać rządu, k tó ry  reprezen 
tu je  ten  system  i rządzi jego  m etodam i. Mo­
żnaby  także  mieć pew ne zastrzeżen ia  co do 
te j „ciąg łości1' p racy  parlam entarnej. T e rze­
czy  jed n ak  należałoby  sprecyzow ać ściślej 
bo, to , co powiedział w  tej sprawie poseł Bro 
'dacki brzm iało nie bardzo politycznie, a -wię­
cej po am atorsku . Ale m niejsza o to . N as 
w w yw iadzie in teresu je  bardziej co innego:

że m usim y się obecnie tym  problemem za­
jąć. Jeśli w prasie żydow skiej pojawiły, sie 
artyikuły polemiczne, to należy  dyskusję  te  
trak to w ać  nie jako  polem ikę 7. redakcją

To trudno, kwestji żydow skiej w Polsce nie 
d a  się ani obejść, ani przeskoczyć, ani. tem- 
bardziej, przegadać, i S tronnictw o posła Bro 
dackiego musi wobec niej zająć jasne stano 
wisko i zajmie je z pewnością i to w innym 
nieco sensie, niż w yobraża sobie redakcja 
„Nowego D ziennika".

Że spraw a ta jest. ak tualna dla Strombo--
„P iasta" , lub ze Stronnictw em  Ludowcm , ja- tw a Ludowego, stw ierdza to sam poseł Bro- 
łćo talkiem, lecz ty lk o  jako dyskusję z nasży dacki. D nia 18 bm. zbiera się Naczelny Ko­
rni poszczególnym i czytelnikam i prowincjo m ifet W ykonaw czy Stronnictw a, k tó ry  ,.we- 
nalnym i, k tó rzy  nas zasypują  różnemi przy- w netrznie przedyskutuje problem żydowski, 
krem i w iadom ościam i co do pewnwoh jedno- w ym agają członkowie . a ;*-.eni-r

B ad a  N aczelna ..sprecyzuje nasz program  w 
te j ciężkiej do rozwiązania spraw ie".

stele w  społeczności żydow skiej. Są to zatem  
głosy  czytelników , k tó re  tak  samo m usieliś­
my opublikow ać, ja k  idee m łodzieży i wy- 
luszczenie ich stosunku do kleru. Te głosyj
i a r ty k u ły  —  ta k  samo jak  a rty k u ły  anty-J nic.twa muszą w łączyć 
żydow skie, nie by ły  odzwierciedleniem  o p r 7 żydostwem. 
nji oficjalnego S tronnictw a Ludow ego, czy 
redakcji „P iasta",

W yw ody posła B rodackiego

K u p i s  j i « l k ®

W D R O G E R i l  Im. SW.  T E R E S Y

S TE F A N A  H Y Ł Y
noydls, kremy, perfmmy, wody ko lo iik ie , 
kosmetyki, gąbki, g * l a n t * r j a  toaletowa, 

ziota, chem ikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I.

C«bt niakie. Ceay aiiki*.

czeniu jej osiągnął 7876 miljonów funtów. — 
W ciągu całego, z górą 200-letoiego okresu, 
dzielącego Wielka Rewolucje Angielską od woj 
11 y światowej, Anglja wydala .10.000 miljońów

Czego to dowodzi? Chyba ty lko tego, iż funtów, czyli o .320 miljonów mniej, aniżeli w 
p resja  dołów jest ta k  silna, że władze S tro n -i‘-'■dr11 6 bit od r. 1914 do 1920! Me Irancji dług

do progra.mn walkę
państwowy w przeddzień wybucliiu wojny wyno
sił 34 miljardy franków, po jej zakończeniu — 
3021 W Niemczech, dzięki systemowi inflacji, 

O dy jeszcze raz rozw ażam y sobie wywo- posuniętemu do najdalszych granic, długi te zo

o kw estji że byłoby 
żydow skiej i o s tosunku  do niej S tronnictw a (w strzym ał się był 
Ludow ego będą z pew nością

dy posła B rodackiego. to  w ydaje się nam.
lepiej, gdyby szanow ny poseł

z niemi do zebrania się 
dużą n iespo-.i K om itetu W ykonaw czego i R ady Naczel- 

dz ianką d la  kół ludow ych, k tó re  tv tej spra- nej. Obecnie robią one w rażenie pewnego 
wie m ają inne i bardziej w yrobione zdanie, w y k o le je n ia .. .  A D.

Listy z Jugosławfi.
W okresie kanikuły. — 50 ciostopniowe upały. — zlot Sokołów w Zagrzebiu —

polskie.
((Korespondencja własna „Głosu Narodu1"!.

Wycieczki

stały zredukowane 
miljardów marek.

do skromnej liczby 5-ciu 
W.

##

Belgrad, dn. 4 sierpnia 1934.
Okres letni daje się powszechnie w yczuwaC.

sz«ń‘\  który przed 20 laty stworzył „Jugosło­
wiański Związek Sokolski". Na, zlot przyjechała

Pełne zacisze w życiu społeczno-politycznym i 'z  krain i z zagranicy wielka, ilość uczestników; 
50-ciostopniowe upały zmuszają do porzucenia, oprócz jugosłowiańskich so-kołów, są sokoli
stolicy tych wszystkich, którzy nie są, związani 
sprawami handlowemi lub też urzędowaniem.

polscy, czechosłowaccy, rosyjscy (z em'gracji) i 
bułgarscy. Zagrzeb posiada największy stad jon

Żadnych poważnych spraw, któreby wymagały sokolski w południowo-wschodniej Europi?

d ek la rac ja  posła  B rodackiego w  spraw ie ży ­
dow skiej.

Przypom inam y, ż© przed p a ru  m iesiąca­
m i w „P iaście", o rganie  S tronnictw a L udo­
w ego, u kazały  się a rty k u ły  w  te j kw estji, 
k tó rym , ja k  w iem y z najlepszego źródła, na 
daw ano  ch a ra k te r  enuncjacji program ow ych. 
[Artykuły te  określa ły  stanow isko S tronnic­
tw a  Ludow ego w  spraw ie żydow skiej zgod­
n ie  z op in ją  po lską  i  zapow iadały  ak ty w n y  
udzia ł ludow ców  w  w alce z zalewem żydow ­
skim . Tym czasem  obecnie pos. B rodacki de­
zaw uuje te  ośw iadczenia, m ówiąc, "że a r ty ­
k u ły  nie m iały ch a rak te ru  redakcyjnego  i 
n ie odiziwierciadlały s tanow iska  Stron. L udo­
wego w obec zagadnień  żydow skich. „Nasze 
S tronnictw o —  mówił poiseł B rodacki —  nie 
je s t antysem ickie. Nie prow adzim y żadnej 
w alk i z żydam i ani obecnie, ani w przeszło­
ści. Nie uznajem y haseł antysem ickich  i nie 
uznajem y teorji rasow ej".

Poseł B rodacki nie zadow olił się tem  
ośw iadczeniem , ale rozgadał się na ten te ­
mat. szerzej: „U w ażam y problem  żydow ski

natychmiastowej decyzji, niema na porządku 
dziennym i do września na nie się nic zanosi, 
Wszyscy korzystają z urlopu i spędzają czas 
na  łonie czarującej przyrody Jugosławji. Zain­
teresowanie budzą jtylko obce sprawy, które w 
ostatnich czasach odezwały się głośńetń echom 
po całym święcie.

Masakra berlińska, zabójstwo Dołlfussa. 
śmierć Hirndenburga i uwiecznienie fantastycz­
nej, karjery nieznanego żołnierza — kaprala z 
czasów wojny — Adolfa Hitlera, to wszystko 
jest. materjałwn dla prasy i ożywionej dyskusji.

Spokój w Jugosławji, normalny bieg spraw 
państwowych i życia publicznego dodatnio od­
bija się od tego nerwowego podniecenia, które 
ogarnęło wiele państw i narodów.

Królestwo Jugosławja niema u siebie we­
wnętrznych trudności, rozwija się normalnie 
przy zgodnej współpracy całego społeczeństwa.

Wczoraj rozpoczął się w Zagrzebiu zlot. So­
kołów, który odbywa się z okazji uczczenia tej 
ważnej roli, jdiką Zagrzeb odegrał w historji ju­
gosłowiańskiego sokolstwa. W Zagrzebiu w r. 
1874 zorganizowanym był pierwszy „Horwatski 
Sokół", w roku 1914 również w Zagrzebiu pow­
stał „Związek Horwatskich sokolskich smwarzy

W tych dniach w Belgradzie zorganizowany 
został „Związek Polaków, zamieszkałych w Bel 
gradzie’, który pragnie pracować w ścisłym kon 
takcie z „Radą Organizacyjną Polaków z zagra 
nicy". Prezesem organizacji polskiej został wy 
brany p. W. Soipio del Campo.

Jak  już komunikowałem, w tym roku. dzię­
ki specjalnym ulgom paszportowym, Jugosławję 
odwiedza dużo Polaków. Wycieczki polskie 
przeważnie są organizowane przez stowarzysze­
nie polsko-jugosłowiańskie.

Ostatnio Belgrad odwiedziła wycieczka Pola 
ków, członków polsko-jugosłowiańskiej Ligi z 
Katowic, pod kierownictwem p. dr. W. Franczi- 
oa, lektora- Uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
W skład wycieczki wchodziło 2(5 osób z inteli­
gencji katowickiej. Polsko-jugosłowiańska Liga 
w Belgradzie powitała przybyłych gości bankie 
tem. który miał charakter serdecznej manifesta 
cji przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej,

W ciągu sierpnia oczekiwane są w Jugo­
sławji dalsze wycieczki, z których dwi» z Po­
znania mają odwiedzić Belgrad.

Dnia 4 września rozpoc-zyna się w Belgra­
dzie Kongres Lig polsko-jugosłowiańskich z Pol 
ski. W. S-C,

0 ciem pfsiq inni?
Jeszcis o Żyrardowie.

IV cytow anym  przez na? artyku le  p. L 
M atuszew skiego o nowej faz ie  afery  ży ra r­
dowskiej powiedziane zostało m iędzr inne- 
mi. że od roku 1926 skończyło się w Polsce  
handlowanie interesami państwa. To k a te ­
goryczne stw ierdzenie nasunęło „ P o lo n ji1 
następu jące  uw agi:

„Gdyby tak  było, niepotrzebna byłaby 
mowa b. premiera Prystora. ostro rozprawia 
jąca się z tymi, którzy nie szanują grosza 
publicznego i nadużywają, swej przynależno 
ści do obozu rządowego dla. korzyści oso­
bistych i protekcji. Niepotrzebna byłaby 
uchwała Naczelnej Rady Adwokackiej, zaka 
zająca adwokatom, piastującym m m la ty  pu 
hliezne. nadużywania, swych stanowisk dla 
korzyści materjalnej swoich klijentów i swo 
jej. 'Wiadomo, którzy z adwokatów mogą 
w dzisiejszych w aminkach interweniować u 
władz, w interesie swoich klijentów. Wiele 
z tych rzeczy jest zresztą publiczną tajemni 
cą i  jeśli nie c.ytujemy więcej przykładów, 
to wiadomo dlaczego.

P. Matuszewski pisze, że sprawa Żyrar­
dowa jest. sprawą norm etycznych dcńnblno 
śc-i kapitału w Polsce. Dziś jest ona czerni 
więcej: sprawą norr.i etycznych życia poli­
tycznego w Polsce. Epizod z Żyrardowem 
świadczy tylko o tem, że ludzie z oboza rtą  
dowago nie mogą liczyć na pobłażanie, jeśli 
staną w poprzek planów rządu. .Todna ja­
skółka nie stanowi jednak jeszcze wiosny'1.

Nowe pomysły.

Ile kosztowała wojna światowa?
Do dzśi dnia nie zdołano dokładnie obliczyc 

kosztów finansowych wojny7 1914— 1919 roku. 
WyMosenaa poszczególnych ekonomistów i sta­
tystyków  różnią, się poważnie między sobą. Pod 
czas gdy np. F,ix szacuje koszta ogólne wojny 
światowej na 80 miljardćw dolarów, inni ucze­
ni, jak Flridme.n lub 'Wojtmskyj, podają tę, licz­
bę na 200 miljairdów dolarów. Najbliższym pra­
wdy wydaje sd,ę być W ojtmskyj, którego grun­
towne i niezwykle dokładne wyliczenia uważa­
ne są za najbardziej miarodajne.

Otóż, według Wojtinskiego, ogólny koszt 
wojny światowej wyniósł (w samych wydatkach 
pieniężnych) 1.04-0 mil jardów marek w złocie, 
czyli zgórą 200 miljardów dolarów. Pierwsze 
miejsce w tym bilansie zajmuje Wielka Bry- 
tanja, k tóra wydała, na. wojnę 206 miljairdów 
mk„ prawie Wież, bo 199 miljardów wydały 
Niemcy, Francja, wydala 157 miljardów, Stany 
Zjednoczone A. P. 148 miii jardów, Austro-Wę- 
gry 117. Rosja 86. Włochy 71 itd. Ogółem koa­
licja wydała na wojnę 690 miljardów marek, na 
tomia/st państwa centralne (i ich sprzymierzeń­
cy) 350 miljardów marek.

Jeżeli podzielimy te sumy przez ilość mie­
szkańców każdego państwa wojującego, dojdzie 
my do wniosku, że wydatki wojenne, przypada 
ją-ce na glowe ludności, były największe we 
Francji, ho wyniosły aż 4.000 ma,rok w zlocie; 
dla Niemiec odnośna liczba wynosi 3.000 mk., 
dla Austro-Węgier 2.250. dla Włoch 2.000, Sta­
nów Zjednoczonych 1.340. dla Rosji tylko 505. 

Obliczono, że koszta wojny światowej były

kich wojen, prowadzonych’ w ciągu ostatnich 
120 la t przed jej wybuchem (1793—1914). Jak 
wielkie były w czasie ostatniej wojny wydatki 
na samą amunicję świadczy fakt. iż armje fran 
cuska i angielska zużywały w r. 1914—18 prze­
ciętnie 12.700.000 pocisków miesięcznie, pod­
czas gdy w czasie całej wojny niemiecko-fran- 
ousMej 1870—71 r. Niemcy wystrzelili wszyst­
kiego 817.000 pocisków armatnich, a. podczas 
wojny jaipońsko-rosyjskiej Rosjanie zużyli ogó­
łem 954.000 pocisków. Sama tylko ann.ja nie­
miecka wystrzeliła podczas wojny światowej 
286 miljonów pocisków artyleryjskich i około 
6 miljardów nabojów karabinowych; kusztowa- 
ło to skarb niemiecki 25 miljardów marek.

W ydatki na wielką wojnę kryte były pod­
niesieniem podatków, pożyczkami wewnętrzne- 
mi i emisją pieniędzy papierowych. Wojtinsk.j 
oblicza, że podatkami pokryto 17 proc. kosztów 
wojny, pożyczkami zagraniczncmi 14 proc., a 
wewnętrzueim 69 proc.

Jak  się okazuje z obliczeń sowieckiego °'<sO 
nomisty Krotkowa, zyski wojenne wielkich po­
tentatów ciężkiego przemysłu zostały bardzo 
słabo opodatkowane. Ustalono, że przemysł n ie } aimj delegatów  
miecki w ciągu 16 miesięcy wojny zarobJ 8 1 
miljardów marek. Urzędowe sprawozdanie fir­
my Krupp wykazuje, że zyski jej po roku woj­
ny wzrosły o 140 proc. Fabryka ..Germania", 
należąca do Stinnesa, zarejestrowała po roku 
istnienia zysk dochodzący do połowy wysoko­
ści kapitału zakładowego.

Dług puibliozny Anglji wynosił w chw iii wy

Sanacja jest n iew yczerpana w pom y­
słach, jeżeli chodzi o opanow anie przez n ią  
życia, społecznego. Ja k  inform uje ..K urier 
Poznański", pragnie teraz położyć rękę na 
organizacjach społecznych w powiecie po­
znańskim  i w tym  celu tw orzy t. zw. „K olo 
delegatów ". W edług s ta tu tu  „K ół dolega’ 
tów " mają ono n a  celu uzgadnianie postę­
pow ania stow arzyszeń we w szystkicn w aż­
niejszych działaniach i chwilach publicz­
nych (!) oraz koordynow anie współżycia i 
bieżącej w spółpracy stow arzyszeń np. uro­
czystości polskie (!), ak c ja  na rzecz m orza 
polskiego, lo tn ictw a, p ro testy  lub uchw ały 
wobec w ypadków  w kra ju  (!) i zagranicą do 
tyczących Polski (!) klęski żywiołowe, woj­
na, ośw iata, w ybory (!), opluje o n ie lcm a- 
ganiaeh życia publicznego (!) itd.

Prezydjum  „K ola dalegatów 11 m a być w 
kontakcie  z sekcją  społeczno-organizacyjną 
K om itetu powiatow ego B- B. W . R. 1 dzielić 
się z n ią  swemi dochodami. W  zw iązku z 
tem pisze „K urjer Poznański":

„Jesteśmy spokojni, że niezależne stówa, 
rzyszenia społeczne a,ni w powiecie poznań­
skim. ani wogóle nigdzie u nas nie pozwolą 
z siebie zrobić przedmiotu zachłanności par­
tyjnej BBWR. Zresztą według przepisów 11- 
stawy nie wolno im współdziałać z politycz­
nemu organizacjami, za taką. bowiem czyn­
ność prawo grozi im rozwiązaniem.

W każdym razie nowy partyjny wybryk 
RBWR. zasługuje ze stanowisk* dobra pu­

blicznego na potępienie surowe".
Można przypuszczać, że pom ysł z

za bardzo ważny. Jeśli w prasie naszej a r t j r    ....... ^  , _.........
k u ły  w tej spraw ie się po jaw iają, to  dlatego, jedenaście razy większe, aniżeli koszta wszyst-1 buchu wojny 6.5 miljardów funtów; po zakoń

■Ko-
będzie usiłow ało się prze­

rzucie także na inne m iejscowości, lepiej 
więc zawczasu wiedzieć, co one m ają na 
celu.

!W

Zf&i sk ładkę
na powodzian!
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Jft a  z i e m i a c h  @$xplitcj '
700-lecie założenia kościoła

w Ludziniierzu na Podhalu.
W r. h. upływ a 700 la t od oliwili, g<L 

w ojew oda krakow ski Teodor Gryf budow ał 
w Ludzimiery.it na  Podhalu kościół i k lasz­
to r, oddając je sprow adzonym  przez siebie 

:C ystersom , przeniesionym  potem  do Szczy- 
.rzyca kolo  Lim anow ej. B\ I to pierw szy wo- 
góle kościół w te j okolicy. W ołtarzu (no­
w ego) kościoła ludzim ierskiego znajduje  sic 
starodaw na sta tua  M. Boskiej, bardzo jirzfi?. 
cale Podhale. Spisz i Orawę czczona. Do 
m atk i Boskiej Ludzimieis-kicj podążają b ar­
dzo liczni pątnicy, zwłaszcza na dzień W nie- 
bowzięcia X. M. P.. 15 sierpnia.

Ograbiony bank i pościg za bsndytasri
4Y Świętochłow icach na G. >lą*kti doko­

nano zuchw ałego napadu  na tam tejszy  
Bank Ludow y przy ul. W olności, 4 rzęch oso 
bników , uzbrojonych w rew olw ery, w targ ­
nęło do lokalu banko z okr/.\ kicm: ..Bece 
do góry!". Znajdującym  sic w banku oso­
bom bandyci rozkazali pokłaść sio na zimnie 
następnie  bandyci zam knęli drzwi frontow e 
lokalu i poprzecinali druty  telefoniczne. 
Zkolci przeszukali oni kasę oraz b iu rka , szu­
k a jąc  gotów ki. W ręce bandy tów  wpadło 
około 3.000 zł. Po przeszukaniu  całego lo­
kalu bandyci opuścili Bank. oddalając się 
drzwiam i tyluem i w7 stronę, pobliskie li z a b u ­
dow ań. 0  napadzie pow iadom iono n a ty ch ­
m iast kom isaria t policji w Św iętochłow i­
cach. Xa miejsce przybyła  policja, k tó ra  
podjęła  pościg.

Jed en  z bandytów . Jan  Szniusz. ukry ł 
się w domu na. kolonji ,.O tylja“ w Nowym 
B ytom iu. Dom ten obstaw iono funkcjonariu ­
szam i policji, a następnie, aby  zmusić b an ­
d y tę  do poddania, się, rzucono do m ieszka­
nia k ilka g rana tów  łzaw iących. Szinusz wi­
dząc, że jest osaczony, usiłow ał popełnić sa­
m obójstw o. ran iąc  się w ystrzałem  w skroń. 
P ostrzelonego ban d y tę , przy k tórym  znale­
ziono tysiąc zło tych, odstaw iono do szp ita­
la. Za drugim  b an d y tą  Jan em  Hofmanem po­
lic ja  w szczęła pościg na  row erach i m oto­
cy k lach  w k ierunku  m iejscowości Karol 
Em anuel. H ofm an w  czasie pościgu strzelał 
k ilk ak ro tn ie  w stronę  policji, nie ran iąc  ni­
kogo. W reszcie sam ran iony  podczas s trze­
lan iny  w rękę. próbow ał rów nież popełnić 

! sam obójstw o. G dy rew olw er się zaciął. Hof­
man poddał się. Pod dozorem policji odsta­
wiono go do szp ita la  w  Chorzowie. Za trze ­
cim  członkiem  b an d y  Szam perem  pościg 
trwa.

Niezwykły fałszerz testamentu.
W  wileńskim  Sądzie A pelacyjnym  roz­

p a try w an a  b y ła  niezw ykle ciekaw a spraw a 
o spadek  po zm arłym  m ieszkańcu W ilna, 
niejakim  Józefie Oświęcimskim. Rodzina 
zm arłego stw ierdziła, iż tes tam en t, p rzeka­
zu jący  ca ły  m ają tek  na rzecz b ra ta  E dw arda, 
je s t sfałszow any, w  Sądzie Okręgowym  E d ­
w ard Oświęcimski z b rak u  dostatecznych  
dow odów , został uniew inniony. N atom iast 
podczas ponow nej rozpraw y w Sądzie 'ape­
lacy jnym  zgłosiła się siostra  ś. p. Józefa  
Oświęcim skiego, n ie jaka  W ysocka, która ze­
znała , że w dniu śmierci. Józefa , b ra t jego 
E dw ard  schow ał zwłoki do innego pokoju, 
a sam położył się do łóżka zm arłego, obw ią­
zał tw arz ręcznikiem  i zawezwał no tarjusza. 
k tó rem u  w  imieniu zm arłego polecił jiisać 
tes tam en t, przekazując cały  m ają tek  E dw ar 
dowi Oświęcimskiemu.

W obec tego sensacyjnego  zeznania sp ra­
wa została odroczona celem przeprow adze­
nia jionownego dochodzenia.

Ciosami sztyletu zamordował żonę
P onura traged ja  rodzinna rozegra ła  się 

we Lwowie w kam ienicy przy ul. Śykstu- 
skiej 10. W m ieszkaniu na 3 piętrze, zajm o­
w anym  przez A leksandra Kahatika, w łaści­
ciela sklepu z papieram i.

41-letni K ahanek zajm ow ał ‘'-pokojow e 
m ieszkanie wraz z m atką . 78-lelnią s ta ru sz ­
ką  i żoną o 0 la t od niego starszą. M ałżeń­
stwo to pobrało się przed kilkom a la ty . lecz 
pożycie nie było szczęśliwe.

W ostatnich czasach K ahanek począł 
zdradzać objaw y rozstroju um ysłowego na 
tle mistycznem i religijnem. Pozatem  był 
ogarn ięty  inanją prześladow czą. Noc, tragicz 
ną K ahanek spędził przy b iurku, zajęty  pi­
saniem . Treść pozostaw ionych kartek  świad 
czy .iż denat popadł w slan obłąkania.

Około godz. o-ej rano K ahanek. zdjąw- 
$zy ze ściany szty let, podszedł do śpiącej 
żony i zaczął zadaw ać jej m ordercze ciosy. 
P rzerażona kobieta, brocząc obficie krw ią, 
zerw ała się z łóżka i wzyw ając pomocy, uc.ic 
kia do kuchni. Rozszalały obłąkaniec biegł 
za nią i kłuł swą ofiarę dopóty, aż runęła 
bez życia na ziemię. W ówczas K ahanek za­
czął w bijać sz ty le t we w łasną pierś i zadał 
sobie ogółem  11 ran. Zbudzona krzykam i

Bilans olimpjady Polaków z zagranicy.
Pierwsze igrzyska sportowe P o lak ó w  z Za­

granicy i Gdańska zgromadziły ogółem 385 
zaw odników  z 13-u k ra jów  E u ro p y , A m eryki i 
Azji. Z tej liczby było 352 zawodników i 33 
zawodniczki. Program igrzysk obejmował zawo 
dy  lek k o a tle ty czn e , p ływ ack ie , b o k sersk ie , p ił­
k a rsk ie , k o la rsk ie , koszyków kę i s ia tk ó w ­
kę. Poziom zawodów był naogó ł n ierów ny . W 
zawodach lekkoatletycznych niektórzy zawod­
nicy amerykańscy osiągnęli w span ia łe  w yniki, 
nieraz lepszo od rekordów Polski. W  pływaniu 
jodynie C hrostow sk i reprezentował wysoka kia 
sę. W boksie dominowali Francuzi i Gdańszcza 
nie. W piłce nożnej zawiodła nieco reprezenta­
cja Pol. Zw. Piłki Nożnej wo Francji, na któ­
rą najbardziej liczono, niestety reprezentacja 
ta musiała przyjechać w7 osłabionym składzie 
i nie odegrała tej roli. jakiej sio od niej spo­
dziewano. Dobry zresztą poziom reprezentowa­
ła P olonia  K arw iriska, broniąca barw Czecho­
słowacji. Nadspodziewanie dobrze wypadła rów 
ni ż Polon ja  C zern iow iecka, występująca w 
barwach Rumuiiji. W kolarstwie najlepsi byli 
Francuzi, ale i oni ustępowali znacznie zawod­
nikom krajowym. IV koszykówce i siatkówce, 
gdzie zaznaczyła si<* przewaga Francji i Cze­
chosłowacji poziom był bardzo niski, a w  każ­

dym razie ustępował przynajmniej o klasę za­
wodnikom k ra jo wy.m.

W zaw odach  lek k o a tle ty czn y ch  zdecydowa­
ne zwycięstwo odniosła A m eryka , zajmując 
pierwsze miejsce w ogólnej klasyfikacji — 10

X całego świata.
Polski uezony profesorem

uniwersytetu katolickiego we Fryburgu.
P. dr. Edw ard C ru s , b. szef p rasy  i. p ro­

pagandy  w delegacji polskiej p rzy  Lidze 
N arodów , został osta tn io  pow ołany przez 

p k t. 2) C zechosłow acja  7 p k t., 3) F ra n c ja  5 :  k ato lick i u n iw ersy te t we F ry b u rg u  szwaj- 
p k t., -V; Gdańsk 3 pkt.. 5) Niemcy 2 pkt, 6) Ło 
twa, 1 pkt.

W tu rn ie ju  bok sersk im  zwycięstwo odnio­
sła, F ra n c ja  10 p k t., 21 Gdańsk 7 pkt., 3) Niem­

ca rskim  na k a ted rę  slaw istyki.
U niw ersytet ka to lick i we F ry b u rg u  ma 

w swej tradycji pow ierzanie k a te d r  uczo­
nym  polskim . W  ostatn ich  dziesiątkach  la t 

cy 5 pkt., 4) Łotwa. 3 pkt.. ó) Rmminja. 2 p k t.1 w ykładali na, tym  uniw ersy tecie  profesoro-
W  piłce nożnej pierwszo miejsce zajęła Cze- wie: Ignacy Mościcki, obecny P rezyden t

ehosłow acia  (Polonja Karwińskal 12. 2) Niem­
cy 7 pkt., 4) Ru mim ja i Re Ig ja — po 4 pkt.

W  p ływ an iu  zwycięstwo odniosła A m eryka 
10 p k t. Drugiem i ti/.eeiem miejsce podzielili 
się Gdańsk i Rumun ja  —  po 6 pkt. Czwarte 
mejsee zajęła Kanada 3 pkt.. 5 Austrja — 2 
pkt.. 6 Niemcy — t  pkt.

W  zaw odach  k o la rsk ich  triumfowała F ra n ­
c ja  10 p k t., przed Belgją 7 pkt.. Gdańskiem 5
pkt. i Niemcami 3 pkt 

W 
przed

W sia tk ó w ce  wygrała C zechosłow acja  10 
pkf. przed Gdańskiem i Łotwą po 6 pkt. i Nicm 
eami 8 pkt.

j Od czwartku d. 2 sierpnia 1934 r
Po raz p ierw szy w Krakowie w  wersji dźw iękow ej najw iększy

w szystkich  czasów

R zplitej. ś. p . W ierusz-Kowalski, Tad. 
Estreicher, Kallenbach, Dobrzycki, Modze­
lewski, Kostanecki. Prof. E dw ard  Cros, zna­
ny  je s t niety lko jako  w ybitny  uczony (w y­
k łada  również na  uniw ersy tecie  genew skim ) 
ale także jako szerm ierz idei ka to lick iej,

Trzy nowe rekordy światowe w Oslo,
Na m iędzynarodow ych zaw odach lekko­

atle tycznych  w Oslo z udziałem  am erykań- 
koszykówce zwyciężyła Francja 10 pkt. j skicli lekkoatle tów  pobite zostały trzy rekor
Gdaliskiem 7 pkt. i Łotwą ó pkt. - (ly światowe. N a 110 m tr. p ło tk i Beard

uzyskał w spaniały  w ynik 14,2 sek., bijąc
rekord  św iatow y. Drugi rekord  św iatow y
ustalił Eastman na 500 m tr., o siągając 
czas 1:02. Trzeci rekord  pad ł w  szw edzkiej 
sztafecie 1 0 0 X 200X 300X 400  m tr. A m ery­
kanie w składzie Peaeok, K ane, Ila rd in  i
E astm an popraw ili w ynik z 1:56,8 na 1:53.3.
N a 100 m etr. Peacok w yrów nał reko rd  
św iatow y, uzyskując 10.3 sek.

film

M istrzowskie arcydzieło reżyserji 
Fryderyka Langa potężne swym  
urokiem  tajem niczej legendy. Udu­
chowioną i nieśm iertelną kreację 

Zygfryda stw a rza : 
G igantyczna w ystaw a! — Olbrzym ie tłum y  
współgrających! Gra artystów na najw yższym  

poziom :?! — Pam iętny, epokow y arcyfilm  „Nibelungi* udźw iękow iony, 
zm odernizow any znów7 fascynuje i zachw yca m iliony w idzów !

Przedstaw ienia codziennie •  godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i św ięta tak te  o g. 3 
popot. Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkót średu. (w mundurkach.) przy kaaie.

Ceny miejsc od 45 groszy.

m atka przybiegła do kuchni, lecz zastała już 
dogoryw ającego syna.

W strząsająca ta  traged ja  poruszyła cale 
m iastc.

 OOO---------
ŻYDZI HANDLARZAMI „ŻYWYM TO­

WAREM”. W  niedługim  czasie odbędzie się 
w sądzie okręgow ym  w W arszaw ie proces, 
k tó ry  odsłoni kulisy  handlu żywym tow a­
rem. Na ławie oskarżonych zasiądzie oczy­
wiście żyd Mo.szek Grosm an, k tó ry  przez 
dłuższy czas ukryw ał sic jirzcd policją.. Do­
chodzenia policyjne ustaliły , żc G rosm an był 
pośrednikiem  w dostarczaniu  ..tow aru14 do 
domów rozpusty, a poza. tern by ł sut.enerem. 
P roceder swój upraw iał żyd do spółki z 
przyjaciółkam i żydów kam i E s te rą  Midą i 
.Mindlą K orenfeudcł. G rosm ana aresztow ano 
i osadzono w areszcie. W  niedługim  już cza­
sie zasiądzie on na lawie oskarżonych w  są ­
dzie okręgow ym . P rokura to r sporządził już 
w tej spraw ie ak t oskarżenia.

--------—OO0OO----------

Niewdzięczni...

jwizedzil sensaeyj-nem oświadczeniem, że 
rząd polski nie spełnił obowiązku ochrony 
życia, obywateli polskich żydów, że przyjął 
program antysemicki, zasłużenie tracąc za­
ufanie żydów11.
Jed n ak  wdzięczność nie należy do cnót, 

w łaściw ych żydom. Tyle rząd czyni dla nich 
w Polsce, a oni nie m ogą się poznać na- tem. 
Szkalują rząd, i 13. B. W. R., i płk. Sław ka. 
W praw dzie „G azeta P o lska11 inform uje, żc 
niektóre organizacje żydów  ara. zapow iedzią 
ły  p ro te s t przeciw ko artykułom  Sm olara, ale 
to już nie zmieni fak tu , że żydostw o m iędzy­
narodow e znowu inicjuje kam panje przeciw ­
ko Polsce!

00---------------

Sokołów koło Rzeszowa.
żb ió rk a  na rzecz pow odzian .

Wieść o niebywałej klęsce powodzi, jak,i. 
nawiedziła naszą dzielnicę Polski, odbiła się 
bardzo bolesnem echem w naszem miasteczku. 
Choć sami biedni jesteśmy i bardzo nam ciężko 
w dzisiejszych kryzysowych czasach, jednak 
nie pozostaliśmy głuchymi na głos naszego Epi-

Nowojorski ...lcvish Daily BuUetin" ogło- - - w bardw  matej m }m e
sń trzy  napastliw e a rty k u ły , przysłaną z Pol J  (lo ratowania powodzian, zawia­
s u  przez Bonusa .Smolara, berlińskiego ko " ■’ , . . .  , . ., . n r'} i  ̂ „  zallsroy tu  miejscowy komitet, któryby zajał
ie.-pom r.n a w c -u  j --D CI1 e ę 1'-1 1(; - isip obieraniem datków na rzecz powodzini. Na
ncj. Co pisał p. sm o lar o Polsce d o w i a d u j e - ) ^  komitet„  st ł  ks. bosJC,z Leon Szado 
m y sic z telegram u, zamieszczonego w „Ga- 
zecie Polskiej":

I i zorganizował zbiórkę i po domach i w koście-

ADMIRAŁ BYRD. k tó ry  od k ilku  tyg o d ­
ni nie daw ał znaku życia ze swego obozo­
w iska, obecnie skom unikow ał się przez ra- 
djo z obozem „M ała A m eryka”. A dm irał o- 
św iadczył, że czuje się dobrze. N ask u tek  o- 
trzym anego sygnału , w yruszyła  trzec ia  zrze- 
du ekspedycja, k tó ra  ma dotrzeć do obo­
zow iska adm irała, gdzie przebyw a on sam 
od 5-ein m iesięcy.

WELLS W ESTONJI. W drodze powroty 
nej z Rosji sow ieckiej zatrzym ał się na  k il­
k a  dni w E ston ji pisarz angielsk i W ells. 
Podróż z L eningradu  do T allina W ells od­
był sam olotem .

PRZEDŁUŻENIE WIEKU SZKOLNEGO
W ANGLJI. W  Angłji s ta je  się a k tu a ln ą  
spraw a przedłużenia w ieku szkolnego dzieci 
do 15 lat. N apotyka to  na opór ze s trony  
przem ysłu, k tó ry  dąży  do obniżenia cenzu­
su w ieku p racy  dzieci. —  Spraw a ta  s ta ła  
się przedm iotem  dyskusji n a  o'statniem  po­
siedzeniu Izby Lordów  w  Londynie. Lord 
Sanderson. k tó ry  pierw szy zabrał glos, do­
m agając się reform y w tym  k ierunku, s ta ­
now isko sw oje m otyw uje tw ierdzeniem , że 
przedłużenie w ieku szkolnego dzieci do 15 
la t, stan ie  się pow ażną bronią w  zw alczaniu 
bezrobocia wśród m łodzieży.

ZMARŁ W DZIEŃ PO SWYM ZWIERZ­
CHNIKU. W  miejscowości R atiborham m er 
zm arł w  dniu 3 sierpnia n a js ta rszy  m ieszka­
niec tej m iejscowości F ranz Sw aka, liczący, 
la t 01, k tó ry  za^ czasów y o jn y  franeusko- 
niem ieckiej 1 STO'71 r. by ł ordynansem  ów­
czesnego łe jtn an ta  von H indenburga, póź­
niejszego m arszałka polnego i p rezyden ta  
Rzeszy.

KATASTROFALNA POSUCHA W A- 
MERYCE. W edług relacji ło tn ika , k tó ry  do 
konał pi z el ot u nad  doliną. Missuri w  Texa- 
sie. s tra ty , spow odow ane przez suszę, sa 
olbrzymie. Liczne rzeki, jeziora i strum ienie 
zupełnie w yschnięte, a  ich łożyska  pod w pły 
wem gorąca są jak  skam ieniałe. P o ła  w iosek 
w yglądają , jak  pustynie. Ani źdźbła traw y , 
an i roślin  dojrzeć na  znacznych obszarach 
nie można. W yginęły  n iety lko  zw ierzęta do  
mowe, lecz również dziko żyjące p tac tw o  i

Smolar twierdzi, że partje: rządową, na ,c; Za kjlka zbi6.rki P° domach zdołano. zw ierzyna. Południow a D ako ta  n ask u tek
. ----- -• — s-n-E   2. zebrać około 500 zł. go tow ką , nadto przeszło Jo r suszy- poniosła w  zbiorach ogrom ne s tra ty .

RADJOSONDA NA WYSOKOŚCI 20,000 
METRÓW. R adjosonda w ypuszczona z łatna 
cza lodów  ..Jerm ak“ znajdującego się obe- 
inie w  pobliżu półw yspu Jam a la  dosięg ła 
w ysokości 20 tys. m etrów . A para ty  zainsta­
low ane w radjosondzie w skazyw ały  n a  te j 
wysokości tem peratu rę  minimum 87 st. po­
niżej zera, zaś na w ysokości 8 tys. tem pe­
ra tu rę  .55 st. poniżej zera.

rod owo-ciem o kra tvoz.ua i socjalistyczna są y -  ; .y .  y —NT .1
jednakowo an ty sem ick ie . Ustawodawstwo, zboz^m eco b.efcny, ubrań, bucików, poń 
polskie jest nastawione na ruinę g o sp o d a -. w k^ e ł e  dała też przeszło
cza żvdó\v. Rząd wy9tat.il przeciw narado- !0°  zl- Sądzimy, że gdyby każde miasteczko 
wvm radykałom' i ich pogromom tv!ko z po kaeda medotknięte klęską, chciało u sie- 
wodu zaiióbtwa min. Pierackiego. Rząd m a ™  PodoW c postąpić, zdołalibyśmy wspólnym 
sile, liv zabronić antysemityzmu, ale licząc ulżyć niedoli naszych nfesz.tzaśh-

wyidh braci. Niech ta okażą sweją żywotność 
Komitety Akcji Katolickiej, które prawie wszę­
dzie istnieją. Sokołowianin.

się z. narodową demokracją toleruje propa­
gandę ant y żydów sk ą.

Podczas ostatnich rozruchów (?) delega­
cja żydów 1513WR. miała zwrócić się do płk 
Sławka, błagając: „zbaw nas!1’. Sławek miał 
cynicznie odpowiedzieć: „Nic nie mogę zro­
bić. Żydzi są znienawidzeni na całym świę­
cie1', Słysząc to jeden z delegatów- miał zem­
dleć.

Smolar utrzymuje dalej, że atmosfera w 
Polsce przesycona- jest żądzą krwi żydów. 
Żydzi polscy są w bezpośredniem fizycznym 
niebezpieczeństwie. Ochrona ze strony wia- 
dzy nie istnieje. Żydzi narażeni są, na stało 
ataki na ulicach.

Smolar żąda wysłania do Polski komisji 
dla zbadania syt-uach i sporządzenia w yka­
zu ustaw antyżydowskich.

Artykuły te „Jewish Daily Bulletin’1 po

Od p ią tk u  dnia 10 bm. w kinoteatrze

Coś czesfo nie rnołna o»i«ać — eoś, co »ię m usi zobaczyć. — Arcydzieło p iękna i szam pań­
skiego hum oru.

Obra* niepospolitej pięknoćci, pełen  czaru, hcimoru 
wesołości i radości. — Stodycz muzyki. Splot naj 
dowcipniejszych epizodów. Stw arzają sw e najlepsze 

k reac je : słynna L id a  B a a ro w a  oraz L | u B *  H a rm a n n o w a  w otoczeniu najurodzdwszych 
i najw ytw orniejszych artystów  e u r o p e j s k i c h .  Realizował niezrównany re ty se r Karol Anton 
Program 7.abawy, i

okazaniem

NOC DLA CIEBIE
.a L id a  B a a ro w a  oraz L
iejszych artystów  europejsl __ ___________ __ ___

pikanterji i emocji. — Dla PP. Urzędników, Akademików i W ojskowych za 
liem  legitym acji zn iik i z 111 miejsc na I miejsca, z U m iejsc na fotele.

Poranki ■ w *°botę dnia 11 bm. o godzinie ^ -c ie j popołudniu. — W niedzielę 12 bm
M i a i i n i .  o godzinie 10 i 12 przedpołudniem . — « Ceny mieise od 50 trroszyCeny miejsc od 50 groszy
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Ż nowgcii wydawnictw
E s .  H a « n o n , ŻYWOT ŚW. FRANCISZKA 

SALEZEGO, biskupa i księcia Genewy, doktora 
Kościoła, przekład z  nowego jubileuszowego 
wydania z 1922 r., dokładnie przejrzanego i po­
prawionego przez Ks. Gont.hier, kanonika ane- 
zyjskiego i Ks. Letoumeau, proboszcza Stow. 
św. Sułptejuisza. Kraków 1934. Drukarnia „Gło­
su Narodu”. Skład główny u  Sióstr Wizytek 
w Krakowie. Tom I., str. XVI., 501, 10 ilnstra- 
cyj wklejonych.

To samo, T. II., str. 471 i 6 31. wkl. Cena 
10 zł. za każdy tom.

W parę tygodni po wyjściu omawianego tu­
ta j tomu pierwszego ,,Żywota św. Franciszka1', 
napisanego przez Ks. Hamona, a  tłumaczonego 
z języka francuskiego na polski przez wileńskie 
I krakowskie Siostry Wizytki, ukazuje się tom 
drugi. O zewnętrznej formie książki, a  mianowi­
cie o jej starannem wykonaniu drnkarskiem, wy­
raźnych ilhistraejach, dobrym papierze, a. na­
stępnie wiernym, ale lekkśan. wzorową pol­
szczyzną dokonanym przekładzie, powtórzyliby 
trzeba wszystkie superlatywy, wypowiedziane 
o tomie pierwszym. Strona wewnętrzna., czyli 
sam wątek opowieści, snuty znowu lekko, z wła­
ściwą. Francuzom maestrją, obejmuje tutaj dru­
gą. połowę czynnego życia Świętego, poświęco­
nego głównie założeniu i rozwojowi zakonu Na­
wiedzenia-, sprowadzenia Barnabitów, reformie 
Bernardynek, oraz szerokim pracom duszpaster­
skim.

Mimo prawdziwie „powieściowej’*, lekkiej 
osnowie rzeczy, uwydatnianej żywymi dialoga­
mi i barwnemi epizodami, opowieść nie odbiega 
nigdzie od historycznej prawdy, dokumentowa­
nej krytycznym rozbiorem, obficie cytowanych 
źródeł, na  które składają się listy i różne pisma 
Świętego, zeznania dotyczących osób, różne 
opracowania, historyczne itp. I to właśnie lek­
kie, prawdziwie życiowe i na ścisłości historycz­
nej oparte przeprowadzenie meczy, pociąga bar­
dzo i lekturę książki czyni zajmującą i miłą, 
a  samą postać Świętego, każe czcić i kochać, 
zwłaszcza w części ostatniej, poświęconej jego 
„portretowi1*. „Portret Świętego*’, kreślony we­
dle różnych cnót na podłożu barwnych epizo­
dów jest niejako zebraniem całości rzeczy, której 
tło  stanowi równie nauka chrześcija-ósldej cno­
ty , podana w sposób miły i zachęcający. I stąd 
właśnie płynie owo wielkie zbudowanie, jakie 
się odczuwa w duszy przy czytaniu dzieła, które 
dlatego przyniesie niewątpliwie wielki pożytek 
uietylko poszczególnym czytelnikom, ale także 
spowiednikom, kaznodziejom i katechetom, znaj­
dującym tamże istną, kopalnię różnych przykła­
dów, wyjaśniali, aforyzmów itp.

W vV. Siostrom Wizytkom należy się prze­
to  wielka wdzięczność za pomnożenie naszej 
ubogiej literatury hagj©graficznej przyczynkiem 
dzieła iście klasycznego.

X. WŁ. STAICH.

• z it  I cadzla im la
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fonji amerykańskiej wysuwają się jednak dwie

TAJFUN
Program z naszego wielkiego repertuaru  nowego sezonu. Najpotężniejszy tw ór kinematografii 
europejskiej, nagrodzony T-szą nagrodą przei Akademię Sztuki Filmowej w P ary iu  na r. 1914. 
f ascynujące petne prawdziwego realizm u życiowego arcydzieło osnute na tle głośnej sztuki

M. Leuiyela.
Potężny dram at bezgranicznej mifośe.i. — W rolach glówu. 
Pełna uiewysłowio | f r p n  LJnM oraz najgłodniejszy aktor

nego wdzięku- L lu lm  i faiU EuropyV inkiS7il?rff z fdm u Burza nad Azią. Niezwykle
'" M f ii l l łw ll  siJna ak ch  dramatyczna. W spaniała gra 

. . .  artystów , fenomenalna treść, niesłychane bogactwo w ystaw y
i oryginalne japońskie motywy muzyczne składajj się na całość tego arcypięknego filmu.

onadto w program ie rew elacyjny dodatek z cyklu kolorowych Silly Symphonies -Jaś i Mał­
gosia oraz najnow szy tygodnik „FoxaH m. i. aktualnościami zdjęcia z powodzi w Małopolsce 
1 oczątek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9’10 W niedzielę i św ięta o sodz. 3 popołudniu, 
w  sobotę dnia 11 bm. o godzinie 8 pop. W niedzielę dnia 12 bm. o godz 10 i 12 przedp.
Poranki z potw^iszego fSSiwu. — Ceny raie?sc dd 50 groszy.

M a s k a  p o ś m i e r t n a  H i a d t n b u r g a .

'7

diiżi; kompanje radjowe, z których każda 
rządza sic sześćdziesięcioma rozgłośniami.

ozpo

—j — 0 0 0 --------
Programy stacyj radiowych.

Niedziela, 12 sierpn ia  1934 r.

f  r -  
V " Zdjął ją z oblicza zmarłego prezydenta rzeźbiarz berliński, prof. ThoraJr. j-ti

/

ŚWIAT w numerze 31 przynosi: sensacyjny 
artykuł kanclerza Dollfussa, na.pisauy w przed­
dzień śmierci — pt. „Bomby i  polityka” ; wspo­
mnienia L. Wasilewskiego z pierwszych dni 
sierpniowych 1914 r.; szereg artystycznie ilu­
strowanych artykułów, omawiających piękno 
naszych gór, jezior i miast; artykuł o tenisio 
polskim; Polska i jej lud; w Zachęcie; Nowela: 
Tydzień Świata, Kalendarzyk Warszawy, Te­
atr.

JÓZEF SOKOŁOWSKI: Słownik bankowo 
handlowy francusko-polski i polsko-francuski,
2 części. Str. 157. Skład główny w Księgami M. 
Arct.a, Warszawa, Cena. brosz- zł. 8, opr. zł 10.

Bardzo trafną myśl powzliflł p Sokołowski, li 
cencjat nauk handlowych, długoletni korespon­
dent, obecnie prokurent Państwowego Banku

Rolnego, wydając powyższy słownik. Książka 
zawiera około 8.000 slow i zwrotów z dziedziny 
bankowości, handlu, skarbowości, finansów, 
giełdy księgowości i in.

Jest to u nas pierwsze tego rodzaju wydaw­
nictwo, którego dotkliwą potrrebę odczuwała 
młodzież szkół handl., urzędnicy placówek 
konsularnych i innych urzędów, pracownicy ban 
kowi i handlowi, wreszcie ci wssyscy, którzy 
używają języka francuskiego w korespondencji 
zagranicznej.

" Słownik zaopatrzony jest w przedmowę p. 
profesora P. Rongier, który w końcu zaznacza, 
iż książką ta  ..owoc- sumiennej i dokładnej pra-

G la d it o .
RADJO NA USŁUGACH PRASY.

Prasa od pierwszych chwil rozwoju radjo- 
fonji j powszechnego jej zastosowania wyko­
rzystuje fale rądjowe dla swoich celów, bądź 
celem przesyłania informacyj, a nawet jak esta 
tnio, fotograiij drogą telewizyjną. Wiadomości 
nadchodzące z Ameryki wskazują, że wielkie 
amerykańskie koncerny prasowe zainteresowa­
ły się bliżej radjofonją, I tak  np. znany magnat 
prasowy H earst nabył w 'Sant Francisco stację 
radjową, która- dotychczas była własnością po-

Kraków. (304.3) G.; 8.30 Audycja poranna 
9.55 Program na dzień bieżący: 10.00 Transmi­
sja nabożeństwa z kościoła N. M. P. w Krako­
wie: 11.57 Sygnał czasu. Hejnał; 12.05 Trans­
misje z Warsz., Lwowa. Katowic; 15.15 Płyty;
15.25 Transmisja z Warszawy; 15.45 Z cyklu 
.:3zanuj zdrowie nałożycie** na temat: „Przesą­
dy w odżywianiu'': 10.00 Transmisja z Warsz.;
17.00 Wiadomości bieżące; 17.10 Transmisja zo 
Lwowa i Warsz.; 18.00 Pogadanka: „Podanie
0 Czorsztynie — dawnem naddunajeokim zam­
ku” ; 18.15 Płyty: 18.45 Transmisja z Warsz.;
19.00 Rozmaitości i komunikaty; 19.10 Progr. 
na dzień następny; 19.15 Transmisje z Warsz.'
1 Lwowa: 22.30 Lokalne wiadomości sportowe 
i płyty 23.00 Transmisja z Warsz.

Lwów, '.377.4) G.: 13.00 ..Muzyka naszych 
gór*’; 13.45 ..Na. rumuński Mn pograniczu'* 15.00 
Feljeton wiejski „Kaziuch o powodzi” ; 17.00 
Skrzynka dla dzieci w opr. Cioci Ady; 17.10 
Koncert solistów; 18.00 ,,Ostatni rok poetycki 
w Polsce’'; 21.02 Na wesołej lwowskiej fali.

Warszawa, (1345) G.: 8.05, 8.23. 8.40 Mu­
zyka poranna z płyt: 8.30 Pieśń ,,Kiedy ranne 
w stają zorze” 8.88 Gimnastyka: 9.05 Program 
na dzień bieżący; 10.00 Nabożeństwo z Krako­
wa; 11.57 Sygnał czasu: 12.00 Hejnał; 12.05 
Komunikat meteor., 12.10 in. Koncert z cyklu 
„Polska Muzyka Współczesna’*; 13.00 Feljeton 
muzyczy ze Lwowa; 13.10 D. c. Koncertu; 13.45 
Odczyt ze Lwowa; 14.00 Koncert muzyki pol­
skiej, 15.00 Feljeton ze Lwowa; 15.15 Płyty;
15.25 Przegląd rynków produktów rolnych; 
13.35 Płyty; 15.15 Pogadanka rolnicza; 16.00 
Koncert; 17.00 Przegląd teatralny; 17.10 Kon­
cert solistów; 18.00 Fragment teatralny; 18.15 
Płyty; 18.45 „Wybuch wojny — wspomnienia 
osobiste” ; 19.00 Rozmaitości; 19.10 Program 
na dzień następny; 19.15 Muzyka lekka; 20.00 
Myśli wybrane; 20.12 Koncert popularny: 20.fO 
Dziennik wieczorny; 21.00 Transmisja z Gdyni; 
21.02 Na wesołej lwowskiej fali; 22.00 Skrzyn­
ka pocztowa techniczna; 22.15 Wiadomości 
sportowe; 22.30 Płyty; 23.00 Wiadomości me­
teor.; 23.05 Polacy z zagranicy, uczestnicy zja­
zdu przemawiają do sw ych' rodzin na obczyź­
nie; 23.10 Muzyka taneczna.

Katowice (395.8) G.: 10.30 Nabożeństwo z 
kościoła N. M. P, w Wielkich Piekarach; 15.25 
„Wrażenia z kongresu rolniczego w Budapesz­
cie*’; 15.45 Skrzynka pocztowa; 17.00 Wiado­
mości bieżące; 22.30 Muzyka taneczna

cy, zasługuje na wdzięczne przyjęcie ze strony  ̂tężnej kompanji National Broadcasting Compa- 
całoj licznej rzeszy pracowników, którym znako gny, Hearst ma zamiar nabyć jeszcze szereg in-
inicie ułatwi pełnienie ich trudnego zadania*

Celem uregulowania n a k ł a d n  

prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

nyoh rozgłośni, przyozem stara się równocześnie 
o pozwolenie na kilkakrotne zwiększanie do­
tychczasowej mocy kupionych przez niego ra- 
djostacyj. Tego rodzaju transakcje możliwe są 
jednak tylko w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
pracuje ogółem około 609 rozgłośni, należących 
do różnych właścicieli. Na pierwszy plan radjo

J i m m o w .

Dzisiejsze panny: — Wy, dzisiejsze panny 
zupełnie nie znacie się na domowych robotach, 
skarży się dziadunio. Naprzykład ty, Zosiu, 
spewnością nawet nie wiesz, do czego służy 
igła-

— Ależ, dziadunio, przecież wiem, te  za­
kłada się ją  do gramofonu.

Zepsuty kogut. Jakaś wieśniaczka z Pio- 
siątkowa z kogutem pod pachą pyta przechod- 
daia w Warszawie:

— Czy może mi pan powiedzieć, gdzie tu 
mieszka zegarmistrz?

— A poco pani idzie z kogutem do zegar­
mistrza?

— Chcę, aby zreperował koguta — odpo­
wiada wieśniaczka — zawsze piał on o godzi­
nie piątej, a teraz pieje dopiero o 7-ej.

ZDZISŁAW JACHI.MECKI.

Ryszard Wagner
z perspektywy roku 1934.

U) Nie brakowało również obszernych prac 
o pogląda-ch filozoficznych W agnera i o filozo 

ifji, stanowiącej podstawę jego dzieł artystyciz- 
nych i traktatów . Nadarmo jednak szukalibyś­
m y iza- nazwiskiem W agnera w podręcznikach 
hi stor ji fiłozofji, np. w Systemie filozofji Wil­
helma Wundta, w populiarnem dziele Ryszarda 
Falckenberga, łub w doskonałym skrócie W ła­
dysława Tatarkiewicza. Jeżeli historycy tilozo- 
fji mogli tak łatwo uporać się ze swojem zada­
niem wobec WTagmera, poprostu wykreślając na­
zwisko jego 7. szeregu -myślicieli o znamionach 
oryginalności, to  h i s t o r y c y  literatury nie 
spełnili dotychczas w sposób definitywny swo- 
'jej powinności -wobec W agncra-literata. Wynie 
ram jeden ważki przykład. Max Koch, zmarły 
profesor hiistorji literatury niem. w Uniw. W ro­
cławskim. poświęcił wprawdzie twórczości Wa 
gnera, w pierwszym rzędzie jej stronie literac­
kiej, t.rzytomową, entuzjastyczną monograłję, 
ałe w znanej swojej „Hłstorji literatury niemiec­
kiej”, napisanej wspólnie z Fryderykiem y_og>

pisarzy niemieckich, lecz ograniczył się do pp" 
wiedzenia, że „wrogo sprzeciwiającemu się świa 
tu  narzucił W agner dzieło swoje, wywodzące 
się z niezwrykłego związku muzycznego i !)0,;" 
t.yckiego genjnszn. jako najwyższy i  najczystszy 
czyn artystyczny dobiegającego do końca X tX  
wieku’*. Po przeczytaniu ustępu o Wagnerze w 
dziele Kocha i Vogta dochodzi się do wniosku, 
że na podobnie bezbarwne ujęcie znaczenia 
twórcy Pierścienia Nibehtnga jako literata ni“ 
pozwoliłby sobie żaden współczesny autor bi- 
storjii muzyki, powszechnej czy niemieckiej, cłio 
ciaż Stefanowi Kołaczkowskiemu wiadomemj 
jest, że „większość muzyków nie orjentuje się 
dobrze, niedocenia twórczości poetyckiej 
gnera,, łub przedstawia ją  jako nieistotną*’. Czyż 
miałbym na tem miejscu, dla własnej również 
obrony, przytaczać bardzo liczne karty  z moidi 
obu monografij o Wagnerze, na których w Spo­
sób — zaiste dość szczegółowy — zająłem się 
omówieniem stylu literackiego każdego libretta 
jego oper i dramatów muzycznych?

Tak jak  z jednej strony musimy stwierdzić,

tem, nie wzniósł Wagnerowi ołtarza równego; ostatnich egzegeza muzycznej części dzieł mi- (dowie Pierścienia Nibelunga czy Trystama, ide- 
Goethemu czy Schillerowi ani nawet nie spre-lstrza zrobiła ogimmne postępy. Naukowe metody ̂ tn ą  symetrycznosć w stosunkach poszczegul-
cyzował stopnia hierarchii Wagnera w s z e re g u  muzykologii doprowadziły nas ostatecznie do nyoh członków i to zarowno pod względem

wykrycia tajników formy wagnerowskich kon-j użytej mof.ywifcga.k stosunków tonący,-nych. 
eepcyj muzycznych, do dokładnego poznania j To, co przedtem w dziełach Wagnera było po- 
anatomji dramatów muzycznych drugiej poło-;czytywane za wulkaniczną erupcyjność inwen- 
wy twórczości Wagnera. Opery, pochodzące, cji, zasilonej wolą ekspresji dramatycznej, i 
z pierwszej epoki produkcji wielkiego kom po- nie zwracało prawie niczyjej uwagi w kicnmku 
zytora, wiec Rienzi. Holender tułacz, Tannhau-j ściśle formalistycznym, odsłoniło — dzięki ana-
ser i Loheńgrin, nio nastręczały większych i.rud-j lizorn Lorenza — cudownie funkcjonujący mc-
ności dla fachowej analizy. Ale dzieła drugiego chanizm kon.stiukcy.jny umysłu W agnera w cza 
okresu: Pierścień Nibelunga, Trystan j Izolda, sie tworzenia partytur. Ogromne bogactwo forni 
Śpiewacy norymberscy i Parsifal opierały s.ię j stroikowych, wktuozostwo w posługiwaniu się 
bardzo długo próbom analizy w kierunku struk- wszelkiemi środkami warjacyjncmi i sche.ma- 
fcury. Czar muzyki Wagnera, siła ekspresji, tem sonatowym, stanowi jakby przeciwwagę 
tkwiąca w motywach przewodnich, upajający dla najczęstszego opierania koncepcji W agnera 
koloryt orkiestry i bezbrzeżna, — „em łloa:: — jna kształcie strofy sta.rogermańskiej poezji 
mełodyjność scen erotycznych. bohaterskich dworskiej, na ..barze” , składającym się z dwócli 
czy tragicznych, wszystko to, stanowiło jak b y ; „sztolni” i „odśpiewu’*. Pod na porem nowych 
pancerz ochronny sztuki W agnera przed prze-t prądów estetycznych może sztuka W agnem
świeeająceini promieniami naukowego zbadaniu: i tracić grunt pod nogami w dzisiejszym teatrze
podstaw i istoty form tych dzieł. Wugne- sam | muzycznym. subjektywny entuzjazm dla niej 
najogólniej zdefinjowal strukturę dzieł swoich, może ulegać coraz znaczniejszej redukcji; ale 
jako „okresy poetycko-muzyczne’’. Ale dopiero  ̂dociekająca do jądra jej istoty naukowa auali- 
znakomity muzykolog monachijski. Alfred Lo- za muzykologiczna potrafi utrwalić jej dorninu-

 __  raną, zdołał w czterech tomach dzieła p. t. ..Ta- jąco w historji muzyki stanowisko. Dzieło Ałfre
że sztuka W agnera zaczyna powoii ustępować j jenmica formy u Ryszarda. W agnera” , wyda- da I.oren/.a jest granitową dla tego stanowiska 
z pola współczesnego życia teatralnego, tak z nyoh w ciągu dziesięciu ostatnich lat, r, cala podstawą. _
drugiej strony należy podnieść, że w latach ścasipacią- wykazać genjalną planowość w bu- Niemałą rolę w zanikaniu zaintęre3fijfaiu^

I
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Sobota 11: Zuzanny p., Tybureego, A lek san ­
dra i Rufina.
Wschód słońca 4.11. zachód 19.10.
Długość dnia 14 godzin i 24 min. 

rNiedziela 12: 12 p o  Z i e 1. Ś w. Klary p., Hi- 
larji i Felicji.

CWsehód słońca 4.13, zachód 19.09.
' Długość dnia 14 godz. i 21 min.

-oo-
MIESZCZAŃSTWO KRAKOWSKIE A 

GOŚCIE Z ZAGRANICY. Bardzo żywem 
echem odbił się w sferach m ieszczaństw a 
k rakow skiego  fak t przyjazdu do K rakow a 

i Polaków  z zagran icy , uczestników  Zjazdu. 
R ep rezen tac ja  m ieszczaństw a wzięła udział 
we w szystkich tych m om entach uroczystego 
przyjęcia, w k tórych  dopuszczeni byli 
p rzedstaw iciele społeczeństw a. Zarówno 
więc na dw orcu kolejow ym  ja k  i na dziedziń 
cu Zam ku reprezentow ane by ły  Izba Rze­
m ieślnicza oraz Związek Cechów krakow ­
skich przez w iceprez. p. Jarosza i p. Kuda- 
siewicza. Poczty  cechowe w ystąp iły  z t ra d y ­
cyjnym i insygnjam i, budzącom i ogólną uw a­
gę i zainteresow anie.

ODROCZENIE ZJAZDU HALLERCZY­
KÓW. , Zarząd G łów ny Zw. H allerczyków  
zaw iadam ia w szystkich swoich członków, że 
XII W alny Zjazd, jak i się m iał odbyć w 
dn. 14 i 15-go sierpnia rh. w Częstochowie, 
został odroczony do dn. 30-go w rześnia rb.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono 
Hast. ceny: mleko niezb. 1 litr  0.14— 0.1 S, 
kw aśne 0.10— 0.15. śm ietanka 0.50— 0.60,

| śm ietana 0.80— 1.20, ser zwycz. 1 kg. 0.50 
— 0.60, m asło deser. 2.40— 2.60. zw yczajne 

,2 — 2.20, ja ja  świeże szt. 0.04— 0.06, ziemnia 
ki 1 kg . 0.08— 0.10, bu rak i ćw. 0.08— 0.10, 
m archew  0.10— 0.12. cebula 0.18—0.20. 
p ie truszka  z n ac ią  0.12— 0.15, seler 0.18—  
0.20, pom idory 0.80— 1, ogórki kopa 0.70— 
1 zł., jab łk a  i  kg. 0.20— 0.60. gruszki 0.20 
— 0.70. śliwki k raj. 0.20—0.60. w ęgierki 
0.80— t ,  borów ki i  litr  0.20— 0.25. bru.śni- 
ce 0.20— 0.25, k u ry  szt. 2— 3. kaczka 1.50 
— 2.50, gęś 3— 4, kurczęta  pai'a 1.50— 3.50, 
k a rp  1 kg. 2 zł., lin 2 zł., szczupak 3 zł., 
w iślane drobne i średnie 1— 1.20.

BÓJKA PRZED SZYNKIEM. W czoraj 
w nocy n a  ul. Zw ierzynieckiej przed restau ­
rac ją  J . R eibseheida pow stała bójka między 
Antonim  Slabikiem . la t 34 a- W. Knapikiem  
na tle  porachunków  osobistych. IV czasie 
bójki K napik zadał Słatoikowi k ilka ran 
k łu ty ch  w okolicy k la tk i piersiow ej i b rzu­
cha. Słabik został przew ieziony w  stanie 
ciężkim  do Szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny, zaś za K napikiem , który, 
zbiegł w drożono poszukiw ania.

POTRĄCONA PRZEZ MOTOCYKL. —  
Pogotow ie R at. udzieliło pomocy lekarsk iej 
S tanisław ie W eńko, la t 29, robotnicy , k tó ­
ra  u w ylotu  ul. Sokolskiej i B arskiej zosta­
ła najechaną, przez m otocyklistę, skutkiem  
czego W eńko doznała  potłuczenia obu nóg. 
M otocyklista zbiegł. D ochodzenia w toku.

CZYJ ROWER? W tu t. W ydz. 81. znaj­
duje się row er, pochodzący z kradzieży, 
m arki ..A rm and14, n ieustalonego właściciela. 
Poszkodow any zgłosi się w  godzinach u- 
rzędow yeh w  W ydz. Śledczym P. P. przy 
ul. Siem iradzkiego 24, celem odebrania 
w łasności.
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D z i ś  na ekranie teatru  świetlnego „U C IE C H A " Starowiślna 16.
Wi«lka atrakcja  letniego repertuaru . O K A  Z J A l  Dwi naraz, najlepsie filmy w ytw órni 
Uniwersał*. N iezapom niana, lawnze jednakow a, m ile widziana najlepsza kom edia sezonu

C “  j  D  fl w głów nej roli słynna FRANCISZKA GAAL oraz najpię- 
£ tm  I  D  I  kn iejszy  dramat całej produkcji „U niw ersału44

najbardziej wzruszająca, najbardziej ludzka 
opowieść o życiu kobiety, k tó ra  bezgra­

nicznie kochata. — W gl. roli najw iększa obecnie aiawa ekranu  Ameryki MARGARET SUL­
LA VAN. Przedst. codz. o 5, 7 i 9, w niadaielę p ierw sty  program  o godzinie 3-ciej.

ZALEDWIE WCZORAJ

Złóż ofiarę na Arcyb. Komitet
Ratunkowy!

nłRPERTUAR T E A T R U  SLAW ACmiC.tt
Sobota: .,Lakm e“ (Gość. w ystąp ią: 'A. 

Sari. K. Czarnecki i Z. Dolnicki).
Niedziela: ..R igoletto44 (Gość. w ystąpią 

A. Sari. K. C zarnecki i Z. Dolnicki).
R E PE R T U A R  K IN O TEA TRÓ W .

Ś W IT : „Nihelungi41 (Paweł Richter).
WANDA: Tajfun (Liana Haid).
APOLLO: Noc dla ciebie.
SZTU K A : „Ś w ia t należy  do Ciebie*.
U CIECH A: „Csibi’1 i „Zaledwie wczoraj14.
SŁONKO: I. Rew ja ..Tego jeszcze nie 

by ło44, TI. Kino ..Bezdom ni44.
KINO PROMIEŃ: Podwójny program: ..Dziś 

żyjemy11 i „Węgierska miłość’4.
A D R IA : „Zabawka14 (Pogorzelska, i Bodo). 

Rewja.
ATLANTIC: Mumia (Borys Carlov) i mi­

łość w K arpatach .
BAGATELA: „Patrol11 i rew ja: „Gdy ba- 

romert idzie w górę11.
DOM ŻOŁNIERZA: K rysia leśniczanka.
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Przyiazd wycieczki niem. do Krakowa.
W niedzielę 12 bm. przyjeżdża do K ra­

kowa z Bytom ia w ycieczka niem iecka spe­
cjalnym  pociągiem . N iem cy w yjeżdżają 
stam tąd  o godz. 6-ej rano  przybyw ają zaś 
do K rakow a o godz. 8.30. O godz. 9-e.i w ez­
mą udział w  uroezystem  nabożeństw ie w ko 
ściele M arjackhn. poczem ksiądz, p rzyby­
w ający razem  z w ycieczką w ygłosi do ucze­
stników  kazanie  w języku niem ieckim . Od 
godz. 9— 12-tej i od 13-ej do 1 o-ej odbędzie 
się zw iedzanie m iasta  i W aw elu.

Grl godz. 16— 1 Dej w y d a  orkiestra kopa l' 
niana koncert, odbyw ający się pod p ro tek ­
toratem  p. prez. m iasta  dra K apM kiego , 
z k tórego  dochód przeznaczony będzie na 
powodzian. W  razie niepogody koncert od­
będzie się w Starym  T eatrze. W  niedzielę 
o godz. 23-ej w ycieczka odjedzie z pow ro­
tem do Bytom ia,

Maharadża indyjski w Krakowie.
Kraków- gościć będzie egzotycznego wład 

ce. Je s t nim M aharadża of K uteh, k tó ry  przv 
był do Polski bezpośrednio z L ondynu 3 ba­
wił na. polow aniu u hr. Tarnow skiego w R u­
dniku nad Sanem . M aharadża przybył do 
Polski w tow arzystw ie syna, księcia  Madan- 
sinh.ji. k tó ry  już odjechał. N atom iast on sam 
zamierza pozostać przez dzień dzisiejszy aż 
do niedzieli w K rakow ie w celu zw iedzenia 
m iasta, poczem w yjeżdża N ord-Expresem  
do L ondynu. W hotelu Grand zarezerw ow a­
no już ap artam en ty  dla niezw ykłego gościa. 
M aharadża przyjeżdża własnym  sam ocho­
dem w tow arzystw ie prof. W iJliamsa Ritsh- 
brocka oraz swego sekretarza osobistego p. 
Desaf.

Książę of K uteh byłby  już znacznie 
wcześniej przybył do K rakow a, gdyby nie 
kom plikacje kom unikacyjne w następstw ie 
powodzi. P rogram  podróży m aharadży uło­
żyło biuro Cooka.

dla sztuki Wagnera, w krajach północnych Eu­
ropy stanowi coraz silniej dający się odczuwać 
brak śpiewaków, powołanych do odtwarzania 
monumentalnych partyj w dziełach mistrza bay- 
reuckiego. Daleko mniej z tego powodu ucier­
piały dzieła W agnera we Włoszech, gdzie do­
skonałość sztuki wokalnej w teatrze pozwala 
na znacznie bliższe ideałowi wykonanie Lohen- 
grina ezy Trystnna, iż to ma miejsce na naj­
lepszych scenach niemieckich łącznie z Bayre- 
uthem. Najświetniejsze orkiestry i najbojecz- 
nie^sza wystawa — nie zrównoważy nigdy li­
chych brzydko śpiewających Zygfrydów i Pnr- 
sifalów. Dwadzieścia razy z rzędu słuchał Nietz­
sche w Turynie „Carmen1’ Bizeta, zachwycając, 
się tem arcydziełem muzyki francuskiej. Kto 
wie, czy nie byłby dwadzieścia razv słuchał 
T rystana i Tzoldy, lub Zygfryda bez pomstowa­
nia na Wagnera, na mityczną treść jego dra 
matów, na chorohliwość jego sztuki, gdyby był 
słyszał Lobengrina w wykonaniu jakiegoś Au- 
reliana Pertilego, Trystana w interpretacji nie- 
porównaniu Renata Z&nellLego i gdyby go cu- 
downemi melodjami Waltera, ze Śtolzing za­
chwycał Alessandro Ziliani.

A może nawet i najlepsi śpiewacy nie po­
mogą sztuce Wagnera do utrzymania się nadał 
na tym poziomic żywej doniosłości artystycznej 
i społecznego znaczenia w kulturze współcze­

snej, o jakim wielki twórca marzył, pisząc swo­
je — tak górnie zamierzone — dzieła. „Ażeby 
zdarzenie jakieś miało wielkość, muszą się 
zejść dwie rzeczy: wielka myśl tych, którzy je 
tworzą i wielka myśl tych, którzy je przeżywa­
ją.” Tak pisał na progu epoki bayreuckiej Wa­
gnera nie kto inny, jak  ten sam Nietzsche Wa­
gner wierzył w rewolucję: był jej dzieckiem po 
mieczu i po kądzieli. Godzi się przypomnieć o 
tem w tym roku 1934, w którym brak fermen­
tów rewolucyjnych powitalibyśmy jako anoma- 
1 ję od normalnego już stanu rzeczy. Twórca 
„Pierścienia Nibelunga41 pragnął rewolucji, aże­
by z niej człowiek wyniósł siłę. Pragnął jednak­
że nietylko silnego, lecz również i pięknego 
człowieka. To piękno ducha — ma mu dać sztu­
ka. Ale uderzmy się w piersi, czy ludziom dzi­
siejszym potrzebna jest. wogóle sztuka, czy po­
trzebna tym młodym, którym na każdym kro­
ku kładzie się w uszy, że sama siła wystarcza 
w życiu człowieka, że siła jest wszystikiem? .le­
żeli wychowanie młodych pokoleń pójdzie po 
takiej wyłącznie linji, gdzież będą. Indzie dość 
wielcy myślą, żeby ogarnąć wielkość sztuki Wa­
gnera. zrozumieć jei najgłębszy sens i zbawien­
ne posłannictwo1''
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Wybuch gazów w kopalni wielickie!.
W czoraj rano nastąp ił w ybuch gazów 

w kopalni soli w W ieliczce w chwili, gdy 
górnik  Józef Małek zapalił lam pkę k a rb id o ­
wą. W skutek w ybuchu Małek dozna! licz­
nych poparzeń na ciele i po zaopatrzeniu mu 
siał zostać przewieziony do szp ita la  św. 
Ł azarza w K rakow ie.

Na m iejsce k a tas tro fy  zjechali naty -ii- 
m iast inżynierow ie salinarni, oraz specjalna 
kom isja z urzędu górniczego z Krakowa, 
k tó ra  bada przyczynę katastro fy .

ŚMIERĆ STUDENTKI W POCIĄGU.
D nia 9 bm. w pociągu osobowym na linii 
K raków -Plaszów  zdążającym  do Krakowa, 
zm arła nagle K rólikow ska Rom ana, la t 20, 
słuchaczka praw  U. .T.. (zam. przy ul. św. 
Ł azarza 9). k tóra  powracała, z K rynicy  w 
stan ie  podgorączkow ym  wraz z m atką. L e­
karz obwodowy stw ierdził zgon i p o lec i 
zwłoki przew ieźć do domu przed pogrzebo­
wego.

a s m  n i u  i  m m

WIEGZORKOWA
obywatelka m. Krakowa, 

wdowa po uezostniku powit. z r. 1363
przeżywszy łat  67, po  k ró tk ie j  a ciężkiej 
chorobie ,  opa trzona  św. S a k ra m e n ta m i,  
zasnęła w Panu  dnia  10 s ie rpn ia  1034. 
W y p ro w ad zen ie  zw łok  z dom u żałoby 
I .  16 przy  ul. Karmelir.kiłj  na miejsce 
wiecznego spoczynku  nastąp i  w po ­
niedz ia łek  dnia 13-go bm. o godzin ie  
3 po po łndnin ,  na k tó ry  to sm utny  
obrzęd s t ro skana  rodzina zaprasza  

K rew nych .  P rzy iae ió t  i Z najom ych .

NABOŻEŃSTWO ZAłOBNE
odpraw ione zostanie we w torek dnia 
14 bm. o godzinie 9 rano w kościele 

św. Marka.
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Z  w i c i e
izby pracy zastaną wkrótce 

utworzone.
Przymus należenia do organizacji 

zawodowej.
W  najbliższym  już czasie mają być po- 

w ołałane do życia Izby p racy , rep rezen tu ­
jące in teresy  św ia ta  pracow niczego na wzór 
izb przem ysłow o-handlow ych, rolniczych, 
rzem ieślniczych i t. p. W  skład  izb pracy 
w eidą w szyscy pracownicy fizyczni i umy­
słowi. Izby te pow staną w tych m ie js c o w o ś ­
ciach, w k tó rych  istn ieją  izby przemysłowo- 
handlowe. Istn ieje  projekt pow ołania w iz­
bach pracy  trzech sekcyj: pracow ników  urny 
słow ych. fizycznych i rolnych. Przez stw o­
rzenie izb p racy  wprowadziłoby się w życie 
zasadę przymusowego należenia do korpo­
racji zawodowej. Uwagę zw raca przymuso­
w y charak te r tej insty tucji, do k tó re j nale- 
żećby musieli w szyscy pracow nicy. W  ten 
sposób spełniłyby one w  pewnym  stopniu 
zadanie „u jednostajn ien ia11 św iata pracy.

Czy ceny zboża wzrosną
do poziomu opłacalności?

Na, obszarze całej Polski żniwa są w pełni 
względnie nawet dobiegają końca. W niektó­
rych okolicach opady wpłynęły ujemnie na prze 
bieg żniw, opóźniając je i wstrzymując sprzęt 
z pola. Gdzieindziej powódź zamuliła zboże sto 
jące na pniu lub zmyła ustawione na polach 
snopki. Rozmiary tych zniszczeń nie są jeszcze 
dotąd ustalone. Tam jednak, gdzie powódź nie 
dała się we znaki, zbiory wypadną pomyślnie, 
powyżej średniej normy. Jedynie, jeśli idzie o 
ro ś liny  strączk o w e  — z wyjątkiem Małopolski, 
Śląska i województwa poleskiego, pojawiły się 
we wszystkich województwach mszyce, które 
poczyniły znaczne uszkodzenia tych roślin.

Zbiór koniczyny i siana łąkowego pierwsze 
go pokosu jest na ogól słaby. Przypuszczalnie 
lepsze wyniki da pokos drugi. Sfery rolnicze 
spodziewają, się. że tegoroczny zbiór ziemnia­
ków w Polsce, z wyjątkiem wojew. poznańskie 
go, będzie pomyślny. Naogól stwierdzić nakży, 
że ziory zbóż Ozimych będą gorsze niż w roku 
ubiegłym, na co złożyły się przedewszystkiein 
niepomyślne warunki atmosferyczne, W jesieni 
zboże to uszkodziły dość znacznie myszy, na­
stępnie ujemnie wpłyń et*, wiosenna posucha, 
wreszcie d  iody w okresie dojrzewania i ulewne 
deszcze w czasie żniw.

Zwyżka cen zbóż na rynku krajowym trwa 
jeszcze, ale ostatniemu czasy tempo jej stało 
się znacznie wolniejsze, zwłaszcza w porówna­
niu ze zwyżką cen zagranicą. Tydzień ubiegły 
dał zwyżkę od 50 do 1 zł. na cetnarze. zależnie 
od zboża. Zwyżka ceny jest. n nas w każdym 
razie, wolniejsza niż zagranicą. W sferach mia­
rodajnych przypuszczają, iż klęska powodzi —- 
jak podaje Polska Ajencja Publicyst. — nie po 
winna odegrać większej roli. „Społeczeństwo — 
zaznacza P- A. P. — mimo ciężkich czasów po­
spieszyło 7. pomocą, re sz tę  wypełni zm niejszona 
k o n su m eja . która pozwoli ludności wiejskiej na 
terenach, dotkniętych przez powódź, przetrwać 
rok klęskowy1’.

Należy zauważyć, że nawet, obecne nieco 
wyższe ceny zboża, są jeszcze przynajmniej o 
20 proc. n iższe od poziom u, na którym zaczyna  
się op łaca lność  p rodukc ji ro ln iczej.

=n=o-

RODZICE i OPIEKUNOWIE!

Bursa, nowocześnie urządzony
Z a k ła d  W y c h o w a w c z o
w Krakowie, przy ulicy Skarbowej L. 2.
przyjm uje kształcącą się młod/.iet m ęska w wieku 
od lat 13 18-tu. Opłata 7.a całkow ite utrzym anie, 
m ieszkanie i opiekę od 40 — 50 Zł. m iesięcznie. 
Zgłoszenia przyjm uje się w  Sekretariacie Rursy — 

ul. Skarbow a I,. 2. 1. p. Te!. 125-98

Z za Kulis afery  ż y ra rd o w s k ie ' .1
W związku ze skandalem  ugodow ym  

w spraw ie Ż yrardow a, podaje p rasa  n iek tó ­
re ciekaw e szczegóły. O kazuje się, że ugodę 
zaw arto i zakom unikow ano sądow i z niezwy  
klym pośpiechem, ab y  uwolnić F rancuzów  
od grozy procesu sądowego. W  tym  celu już 
w dniu 4 bm. do w ydziału  handlow ego sądu 
okręgow ego w  W arszawie, wpłynęło podanie 
podpisane przez p. Adolfa Remisza i 10 in ­
nych akcjonarjuszy polskich Żyrardowa, 
proszących Sąd o umorzenie sprawy prze­
ciwko Boussacovi, gdyż ..mniejszość polska 
w  drodze p e rtrak tacy j z F rancuzam i doszła 
do porozumienia, i p ragn ie  za targ  cały  za­
łatw ić na drodze polubow nej14.

O obecnym  stan ie  spraw y żyrardow skiej 
został natychm iast zawiadomiony telefoni­
cznie sekretarjat p. Boussa^a w Paryżu. 
Sam ego p. B oussac4a  obecnie nad Sekwraną 
niem a. Przem ysłow iec ten , jeden z n ajbo ­
gatszych ludzi we F rancji, k tó rego  m ajątek ' 
oceniają w  P aryżu , na około 800 miljonów  
franków, jest^w łaścicielem  najw iększej s ta j­
ni w yścigow ej we Francji. Bawi on obecnie 
w Afryce środkowej, polując na lwy.
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Giełda krakowska.
Kraków, 10. sierpnia'. G iełda. 4 proc. 

pożyczka dolarow a 53. 3 proc. pożyczka bu ­
dowlana. 43.65, dolar 5.20—5.22,' L ondyn 
26.55— 26.68, Szw ajcarja 172.25— 173, Ber­
lin 204— 207.

Giełdowe ciny zboża
Na. giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no wczoraj ceny następujące; pszenica dworska 
stand, czerw. 21.25—31.50; biała stand. 21— 
21.25; targowa, stand. 20.25—20.50; przemiało­
wa nowa 19.50 21; żyto dworskie stand. 16.75 
do 17; targowe 16.50—16.75; owies dworski 
stand. 15.50—16; targowy stand. 14.50-15; 
nowy 13 14; jęczmień browarniany 'tand. 16 
do 17.50: na krupy 15—15.50: groch zwykły 
jadalny 32 34; mąka pszenna gat. IA st. wym. 
0.20 proc. 37—37,50; gat. IB 0.43 prac. 36— 
36,50; gat. ID. poznańka 0.60 proc. 33—43; 
gat. I razowa 0.95 proc, 27—27.50 zł.

Tendencja spokojna, dowozy male. Dowozy 
owsa większe.

M a s u r m o r

Pod Niagarą: Przewodnik do grupy tury­
stów. oglądającej słynny wodospad:

— Gdyby panie zechciały na chwilę przer­
wać rozmowę usłyszelibyśmy ryk wody...

Ofiara nauki: Żebrak: — Litości, -szanowna 
pani, dla ofiary nauki.

Pani: — Promienie Rentgena?
Żebak: — Nie, łaskawa pani. daktyloskopja

i kryminologia.
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Ukonstytuowanie się Rady Naczelnej
Światowego Związku Polaków.

os'!- Pierwsze posiedzenie rady naczelnej świa­
towego Związku Polaków z zagranicy odbyło 
eią w sobotę 10 bm. o godz. 9.30 w sali por­
tretowej magistratu m. Krakowa.

Obrady zagaił przewodniczący rady naczel­
nej marszałek senatu Raczkiewicz. Rada na­
czelna ukonstytuowała się zgodnie ze statutem. 
W skład1 prezydjum rady naczelnej wchodzą 
wszyscy zagraniczni członkowie rady, obecni 
w kraju, a  ponadto wybrano p. marszałka 
Raczkiewieza, dyr. W iktora Ambroziewicza, 
mjra dyplomowanego Mieczysława Fularskiegc, 
pos. Goetla, prez. Hełczyńskiego, dyr. St. Le­
nartowicza, radcę Michała Pankiewicza, dyr. 
St. Paprockiego, Adama Stebelskiego, dyr. Sto 
fana Szwedowskiego, dyr. Zielińskiego.

Ponadto rada dokonała wyboru sądu orga­
nizacyjnego w składzie dyr. Feliks Kwaśniew­
ski, prez. Heiczyński, ks. rektor Paulus, dyr. 
Świechowski oraz trzech członków kapituły 
odznaki honorowej światowego Związku Pola­
ków.

W obradach wzięło udział 39 członków ra­
dy naczelnej, przy ozem z tereuórv zagranicz­
nych byty reprezentowane: Francja, Niemcy, 
Stany Zjednoczone, Litwa, Łotwa, Kanada, 
Runwuija, Czechosłowacja. Argentyna, Bra­
zylia. — Pozatem na wniosek prezesa rady 
przyjęto prowizor jmn budżetu do następnego 
posiedzenia rady. Zebranie zakończył p. marsz. 
Raczkiewicz życzeniem, aby dalszy ciąg prac 
przyniósł iaknajleps/.e rezultaty.

O zbliżenie Rzymu i Belgradu.
(Telegram własny 

Paryż, 10 sierpnia. Przewodniczący se­
nackiej komisji zagr. senator Berenger na­
wiązując do ostatnich wydarzeń w Austrji 
występuje na łaniach „Agence Ecor.oir.ique 
et Financiere£i za podjęciem przez Francję 
wysiłku zmierzającego do zbliżenia jugosło 
wiańsko-włoskisgo. Berenger pisze, że w ła­
śnie w obecnej historycznej chwili powinna 
Francja podjąć się pośrednictwa mającego 
na celu zbliżenie Rzymu z Belgradem i świa 
ta łacińskiego ze słowiańskim. Rzadko sta-

„Głosu Narodu").

la dyplomacja wobec tak pożytecznego za­
dania, jak obecne. Chodzi przedewszystkiem  
o stworzenie nad Dunajem odpowiedniej 
przeciwwagi przeciw pangermanizmowi. 
„Sądzę — kończy Berenger że będzie to 
z wielką korzyścią dla pokoju światowego, 
jeżeli nie przestanę doradzać Barthou, aby 
pojechał do Rzymu i dokończył tam dzieła, 
tak- odważnie rozpoczętego przez niego wj 
Warszawie, Pradze, Bukareszcie i Bełgra-* 
dzie".

Uchwały powzięte na zjeździe w Warszawie.
W arszawska część programu zjazdu Pola­

ków z zagranicy zakończyła sic plenarnein 
i posiedzeniom w sali senatu, pod przewodu i eł- 
1 wem cenzora .Świetlika. Po -wysianiu depeszy 
hołdowniczej do Belwederu przewodniczący o 
głosił porządek obrad obejmujący sprawozdania 
z prac komisyj, wybory władz i zamknięcie 
obrad. Sprawozdanie komisji głównej zawiera

DEKLARACJĘ IDEOWĄ
drugiego zjazdu, która m. in. głosi, iż zjazd 
stwierdza., że Polacy gdziekolwiek za mieszku 
ją, stanowią zwartą społeczność narodową, soli­
darną w pracy dla narodu polskiego. Zjazd wy­
raża przekonanie, że nienawiść rozsiewana 
wśród narodów zagraża pokojowi i powstrzy­
muje gospodarczą odbudowę świata. Wszelki 
gwałt i niepokój godzi jednakowo we wszyst­
kie narody świata, podważając wzajemne zau­
fanie i wiarę w przyszłość. Zjazd uważa, że 
praca dla narodu polskiego nie może w niezern 
zakłócać należytego stosunku Polaków za­
mieszkałych wśród obcych, do otoczenia i pań­
stwa zamieszkania.

Następnie komisja główna przyjęła
APEL NARODÓW ŚWIATA.

Drugi zjazd Polaków z zagram cy zwraca się 
do wszystkich państw i narodów świata z a- 
pelem do zapewnienia we wszystkich państwach 
wszystkim obywatelom bez względu na naro­
dowość, pełni faktycznego równouprawnienia 
politycznego i obywatelskiego, oraz całkowitej 
swobody nieskrępowanego rozwoju wszystkich 
wartości kulturalnych swego narodu — wyra­
żając wiarę, że konieczność urzeczywistnienia 
tej zasady stanie się jednem z naczelnych ha­
seł dzisiejszej epoki, wiodąeem państwa i na­
rody ku lepszej przyszłości.

Wreszcie komisja główna uchwaliła wnio­
sek: pragnąc upamiętnić powstauie światowego 
związku Polaków oraz stworzyć widoczny sym 
boi trwalej łączności Polonji zagranicznej z ma­
cierzą, zjazd poleca władzom związku przepro­
wadzić odpowiednią akcję, celem wzniesienia 
w uajbłiższem 5-cioleciu

DOMU POLONJI ZAGRANICZNEJ
im. marsz. Piłsudskiego w Warszawie.

Wszystkie rezolucjo zjazd przyjął. Następ­
nie przewodniczący stwierdził, że statut i regu­
lamin Związku zostały przyjęte. Odczytana zko 
lei nazwiska kandydatów’ do władz związku. 
Przewodniczącym wybrano przez aklamacje 
Raczkiewieza, dyrektorem biura — Lenartowi­
cza. Na tern zjazd zamknięto.

NIEFORTUNNY W YSTĘP HODUROWCA.
N ałoży zaznaczyć, że w kom isji k u ltu ­

ralno-ośw iatow ej zjazdu doszło do ostrego 
s ta rc ia , w yw ołanego w ystąpieniem  przedsta 
w iciela kościoła hoflurowskiego czyli t. zw. 
niezależnego w  A m eiyce Północnej del. 
K rupskiego. O dczytał on a rty k u ł po litycz­
ny, zwrócony przeciwko Kościołowi katoli­
ckiemu, co w yw ołało uchw alenie zbiorowe­
go protestu, podpisanego przez wszystkich  
członków komisji. W proteście tym  stw ier­
dzono, że a rty k u ł by ł u trzym any  w- tonie 
niedopuszczalnym i że p. K rupski odczytał 
go w  in tencji poniżenia K ościoła kato lick ie­
g o

. Na tejże kom isji uchw alono na w niosek 
delegata  St. Zjedn. ks. A dam skiego postu lat 
zw ołania ogólno-słowiańskiego zjazdu pra­
cowników na wzór zjazdu, k tó ry  się odbył 
w roku ubiegłym  w  Bratisław ie.

Nacjonalizacja srebra w Ameryce.
zasadzie nagiej decyzji prez. Raosevelta.

Ozy to nie zbytnio naiwne?Waszyngton 10 sierpnia (PAT). Prezydent 
Rooseyelt ogłosił dekret o nacjonalizacji srebra.

Szczegóły dekretu.
Nowy Jork 10 sierpnia (PAT). Dekret o na­

cjonalizacji srebra, który był niespodzianką wy­
woła! wielkie wrażenie na rynku amerykańskim. 
Sekretarz stanu dla spraw skarbu oświadczył, 
iż wydanie dekretu postanowiono po krótkiej 
rozmowie telefonicznej z prez. Rcosevelteni. W 
kołach finansowych dekret t*n jest bardzo ży­
wo omawiany, a następstwa jego oceniane są 
w sposób krańcowo przeciwny. Niektórzy przy­
puszczają, iż odbije się na stosunkach handlo­
wych z Dalekim Wschodem.

W myśl dekretu, rząd Stanów Zjednoczo­
nych ma prawo nabywać wszelkie ilości srebra 
na terenie Stanów Zjediiocznyeli po cenie 30.91 
dolara za uncję. Giełda nowojorska ustaliła ce­
nę srebra w obrocie terminowym na 49 96 do­
lara. Ostatnie notowania giełdy nowojorskiej 
srebra w obrotach terminowych były następu­
jące: na wrzesień — 49.00, na grudzień — 49.33 
na marzec — 49.66, na maj — 49.89.

Nowy Jork, 10. sierpnia. (Teł. wł.). Upau 
stwowuenie srebra w S tanach Zjedn. ocenia­
ne je s t różnych sferach politycznych i go­
spodarczych rozm aicie. N aogół panuje  je­
dnak  pogląd, że krok prez. Roosevelta pro­
wadzi do dalszej inflacji. W  kołach politycz 
nych w skazują, że przez upaństw ow ienie 
srebra prezydent pragnie przyjść z pomocą 
tym stanom, które należą do największych 
producentów płodówr rolnych, gdyż zarzą­
dzenie to  bezw arunkow o musi doprowadzić 
do poważnej zwyżki cen zboża, bawełny i 
kauczuku. Poniew aż do w yborów nie jest 
zbyt daleko, przeto ko la  polityczne sądzą, 
że zarządzenie bodzie miało także poważne 
znaczenie polityczne i względy te były za­
pewne też brane pod uwagę przy podejmo­
waniu decyzji. Mimo w szystko wyrażany, 
jest pogląd, że k rok  prezydenta  w-płynie do­
datnio na dalszy rozwój życia gospodarcze­
go i odegra w ielką rolo w stosunkach han­
dlu zagranicznego a  przedew szystkiem  
w handlu z Chinami.

Przywódca górników franc. wyjaśnia.
Paryż, 10 sierpnia. (PAT). „Petit Parisien" 

ogłasza apel przewodnicącego związku zawodo­
wych górników departamentu Nord Klebera 
Legay, wzywający górników w Le Forest do 
spokoju..

..Biorąc osobiście udział w zlikwidowaniu te 
go incydentu — pisze Legay — i dowiadując 
sie, że wrzenie trwa w dalszym ciągu pomiędzy 
naszymi przyjaciółmi proszę usilnie o zacho­
wanie spokoju i o to, by nie odpowiadali na 
■wezwania komunistów, których jedynym celem 
jest mącenie dobrych stosunków, jakie powin­
ny istnieć między wszystkimi pracownikami. — 
Akcja komunistyczna doprowadzić może tylko

do zwalniania i wydalania z Francji robotników 
cudzoziemskich. Tego pragną towarzystwa gór 
nicze i niektóre czynniki oficjalne, z drugiej 
strony nie jest możliwe, ahy górnicy francuscy 
uważali za jedynie odpowiedzialnych tych ro­
botników cudzoziemskich, którzy wzięli udział 
w zajściu w Le FOrest, gdy incydent ten hvł 
przygotowany i celowo podtrzymywany przy  
komunistów. Robotnicy cudzoziemscy zostali 
wprowadzeni w błąd przez znajdujących się 
wśród nich komunistów, którzy nie mieli odwa­
gi poinformować ich o trudnościach, jakie wy­
nikną w następstwie doradzanej im akcji.

oo----------

soboty dnia 28 z. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *  £
O ryginalna kopja. Film w całości nowoprzerobioDy. Arcydzieło śpiewu muzy ki, nastroju i humoru

Świat należy do ciebie
Rzecz dziej* się we Wiedniu — mieście muzyki i upojnych walców, wśród wesołych i pełnych 
hum oru przygód i aw anturek  miłosnych. Przepiękne mełodje. Flirt. Pikanteria. Zachw ycające 
tło. W gł. ro lach: Najwspanialszy tano rśw ia ta , o fenom enalnym  głosie, słynnv Jó ze f Sch m id t 
oraz znakomici artyści śpiewacy: S z o k ę  S z a k a li  F r ld a  R ic h a rd ,  L ilja n a  O ietz. Reży­
serow ał: Ryszard Oswald. Film produkcji anstrjackiej w języku niem ieckim , tłumaczony na 

język polski. Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy.

Ojciec św. do ka to l.  młodzieży Niemiec.
Castel Gandolfo, 10 sierpnia (PAT). Oj­

ciec św. p rzy jął przedstawicieli stowarzy­
szenia młodzieży zorganizowanej w ..S tunns 
oharren des katholischen 'Jungrnuennerver- 
bandes D cntschlands". P rzem aw iając do 
m łodzieży niem ieckiej Ojciec św\ wezwał ją, 
aby  trwała przy chrześcijańskiej wierze ka­
tolickiej. Nie w ystarczy  mówić ty lko  o wie­
rze chrześcijańskiej, w prow adzono bowiem 
pojecie t. zw. chrześcijaństwa pozytywnego, 
k tó re  je s t niczem innem  ja k  pogaństwem. 
D latego też Ojciec św. użył słów o wierze 
chrześcijańskiej katolickiej. Młodzież wie 
dobrze, ciągnął dalej Papież, że ukazały  się 
książki, k tó re  po e tyk ietą  chrześcijaństw a 
głoszą, pogaństw o.

na

Składki złożone w A d m .„ '“ . . . . u 1 “
NA POWODZIAN K. P. zł. 100.—.

Represje Hitlera wob;c opornych
pastorów.

Berlin, 10 sierpnia. (PAT4!  Prow incjonal 
rada kościelna w Nadrenii zawiesiła 

w urzędowaniu 6-ciu superintedentów pro' 
testanckicb prowincji nadreńskiej, a 111 • in-
w A kw isgranie i Bonn. Przyczyna tych za­
rządzeń nie została podana. Przypuszczać 
należy, że n a s tą p i ły  one za odmowę posłu­
szeństwa krajowego przywódcy nadreń- 
skicj prowincji kościelnej.

  -oo----------

Z Austrji.
Wiedeń,. (PAT.) W Karyntji zniesiono 

dziś stan wyjątkowy. Obecnie stan  w yjąt­
kow y) istn ieje ty lko  w W iedniu i w Dolnej 
Austrji.

Berlin, (PAT.) W icckancl. Papen udaje 
się prawdopodobnie w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia do Wiednia celem obję 
cia swrej nowej placów ki.

Wiedeń, (PAT.) K anclerz związkowy . .
Schuschnigg udał się dziś popołudniu na | będzie konferencję _ z prentjerem Goemboe- 
zaproszenie węgierskiego ministra oświaty Isem, poczem pow roci W ^ a .

Ciągnienie III klasy lo terji państwowej.
W  pierwszym  dniu ciągnienia III-ciej 

k lasy  lo terji państw ow ej, w iększe w ygrane 
p ad ły  n a  n astępu jące 'num ery :

100.000 zł. w ygrał num er 31339, 5.000 
zł. nr. 122389, po 15.000 w ygrały  num ery: 
110582 124095 130321 134940 157404. no 
10.000 zł.: 60821 9G482 100344 16123S
103309, po 5000 zł.: 51815 154864.

Warszawa, 10. 8. (TelefA N atom iast w 
drugim dniu ciągnienia III k lasy  Państw o­
wej L oterji K lasowej padły  wygrane:
300 000 zł. n a  nr. 56439, 50.000 zł. na nr. 
.1.13723, 20.000 zł. n a nr. 40712 70787 
55697, 15.000 zł. n a  nr. 119046. po 10.000 
zł. n a  nvv 4017443227 62931. po 5.000 zł. 
na n ry  67549 11700 65942 83735 92899
94711'95838 107373.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 10 sierpnia, (Telef.). Giełda de­

wizowa: Belgja, 124.25, Holandja 35S.jO, Ko­
penhaga 119.10, Londyn 26.63, Nowy Jork 
■■23; Oslo 133.80, Pa,ryż 34.90, Praga 21.97, 

Szwajcar ja 172.77. Sztokholm 137.40 Włochy 
45.45, Borlim 206.50.

Obroty średnie, tendencja, niejednolita, bar­
dzo słaba na Nowy Jork.

Dolary pozngicldowo 5.20; rubel zloty 4.58. 
dolar zloty 8.92, marka niemiecka 1.98, funt 
szterlimrów 26.56.

Papiery procentowe: budowlana 43 50, sta­
bilizacyjna 67.75 inwestycyjna serjowa 119.00. 
inwestycyjna 117.00; premjowa dolarowa 53.00 
kouwersyjna 63-25, kolejowa konwersyjna 39.00 
listy i obligacje banków państwowych bez 
zmiany.

Akcje: Bank Polski 87.00, Lilpop 9.35.
Dla listów państwowych tendencja mocniej 

sza, dla zastawnych niejednolita, obroty akcja­
mi małe-.

samolotem do Szegedynu. K anclerz austrj. 
uda się następnie do Budapesztu, gdzie od-

Łódź żaglowa polskich .
Chicago, 10 sierpnia. ((PAT.) P o lska  

łódź żaglow a .,DaI“, na k tó re j porucznicy 
Bohomolec i Świechowski przebyli ocean 
Atlantycki, wystawiona będzie na tutejszej 
wystawie światowej. S taran ia  w tym  k ierun­
ku  poczynił prezes związku nar. pols. Ro- 
maszkiewicz i federalny  ko lek to r ceł p. A n­
toni Czarnecki.

POŻAR LASÓW NAD GRANICĄ FIŃSKĄ).
Helsinki (PAT.) Na tery to rjum  sowiec- 

kiem w pobliżu granicy finlandzkiej od pa­
ru dni palą się na dużej przestrzeni lasy I 
torfowiska. Chm ury dym u unoszą się nad  
zatoką fińską docierając do Helsinki. W ła­
dze zarządziły  środki zapobiegawcze, aby  
nie dopuścić do przerzucenia się pożaru na 
stronę fińską.

< Jo  s « m & 9i i ę c i s K  o r a i & ł

ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI 
ZJAZDOWYCH.

Część uczestników  zjazdu Polaków  z 
zagranicy bawiących na uroczystości w Kra 
kowie, w yjechała w godzinach popołudnio­
w ych do Wieliczki dla zwiedzenia salin, 
część zaś pozostała w K rakow ie. W ieczorem  
zarząd m iasta podejmował gości rautem w 
salach Starego T eatru . W  ciągu soboty de­
legaci opuszczą K raków , w racając do k ra ­
jów  stałego pobytu. P ozostaną w Kralcowne 
jedynie grupy młodzieży, biorące udział w  
n iedzielnych rozgryw kach sportow ych.

MIN. ROLNICTWA PRZYJEŻDŻA 
DO KRAKOWA.

Dziś w sobotę przyjeżdża do K rakow a w 
godzinach w ieczornych min. ro ln ictw a p. 
Poniatow ski. W  zw iązku z tern zw ołana ze­
s ta la  na niedzielę rano konferencja czynni­
ków oficjalnych w sprawach związanych 
ze sytuacją popowodziową rolnictwm. -
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Nnmcr Świstu.
f Spojrzała na niego podejrzliwie.

—  Pamiatka rodzinna —  odpow iedziała. — A te ­
raz wrócimy dokończyć h eibaty .

B yła zm ieszana, a  Smith zachodził w  głowę, co 
_ tak iego  s ta ra ła  się przed nim ukryć w  tajem niczej 

' szafie. I  czemu w zm ianka o pilnow aniu ł\fr. Piossa roz­
śm ieszyła ją ta k  bardzo? Była to  dziw na dziew ozrna. 
Nie rozum iał jej, a to. czego nie rozum iał zawszćj go 
m ęczyło.

—  P am iątka  rodzinna —  rzekła niespodziew anie 
po długiem  m ilczeniu. —  Mamy wiele pam iątek  ro­
dzinnych. Mr. Smith.

—  .Tak w szystkie prawne rodziny —  rzekł Smith. 
Ale m y . . .  —  zawmhala się —  m y . . .  Borgiowie —  
m am y wiecej lir . Smith.

—  Borgiowie? —  rzekł Sm ith cicho. — Dlaczego 
Borgiowie?

— W ięc pan nie w ie? Pzecz prosta, że pan wie! — 
rzekła z szyderstw em . O dzyskała daw ną pewność sie­
bie i swobodę. —  Czyż.by pan nie słyszał nigdy
o sław nym  clomn Borgińw ? Czy wie pnn. dlaczego
ojciec nic nazw ał mnie L ukrecją?

—  Sądzę, że wiem —  rzek ł Smith. —  Oh. tak , 
sądzę, że wiem —  i roztropnie k iw ną głową.

—  Ja k  pan to  sobie tłum aczy? —  zapytała.
—  W yjaśnienie znalazła pani w tajem niczej szka­

tu łce  w  N ew  Je rsey  —  rzekł Smith.
W stała  z fo telu  i podała mu rękę.
— Sądzę, że herbata  panu  smakowała. —  rze.

kła. — Czas. aby  pan wrócił do siebie. —■ I Smith zna­
lazł sie na ulicy zanim zdał sobie snraw-p, że go od­
praw iono

ROZDZIAŁ M  
JAN WELLAND.

Tego sam ego ranka, kiedy odbyła się ta  roz­
mowa, dozorca o tw orzył drzwi, jednej z ceł iv W iezie 
liiu S trangew ays i zbudził Jan a  W ełłanda z męczącego 
snu. P rzed n ie j Więzienia. S trangew ays nie znali go 
jako  J a n a  W ellanda, lecz nazw isko, k tóre  przyłual, 
nie m a znaczenia.

—  'S zósta  —  rzekł dozorca k ró tko  i wyszedł.
Ja n  W elland wystał r ubrał się. W ięźniów  w ypusz­

cza się z S trangew ays o dziew iątej rano. ale wielki 
zegar więzienny w ybił juz południe, zanim zwolnieni 
przestępcy m ogli p rzyw itać  śię z czekającym i n a  nich 
pizy.jaciółmi. O wpół do pierwszej Ja n  W elland wy- 
szedł przez m ałą, czarną fu rtkę  .i ruszy ł w stronę s ta ­
cji dorożek.

Jed en  z w ypuszczonych tego dnia więźniów', k tó ­
ry  s ta ł jeszcze przed więzieniem w  gronie przyjaciół 
zerknął w stronę odchodzącej postaci i rzekł coś. co 
odwróciło uw ago jego przyjaciół od ich boha te ra  
Lakierowało ja  na  W ellanda. Zamówił on dorożkę i po 
jechał na d rugi koniec m iasta, gdzie p rzesiad ł się do 
taksów kh k tó ra  go powiozła, inną drogą 7 powrotem . 
W ysiadłszy, przeszedł p iechotą  półtorej mili krętem i 
uliczkam i jak b y  się obawiał, żf -ktoś go może śledzić.

W reszcie nrzybył w  cichy zak ą tek  i wszedł do 
m ałego domu na jego końcu. N ikt go nie przyw itał, 
ale w kuchni palił sie ogień, a k to ś przygotow ał ta le ­
rze. garnuszek i półm isek. Postaw ił im bryk na blk-sze 
i w yszedłszy po schodach do czwstej sypialni, zmienił 
ubran ie ua inne. k tó re  w yjął ze szafy.

Tw arz. k tó ra  spojrzała w lustro  była szara i po­

m arszczona, tw arz człowieka, k tó ry  się przedw cześnie 
zestarzał. Przez całe pięć m inut s ta ł przed zw iercia­
dłem. p rzyg lądając  się sobie, jak b y  rozm aw iał z w łaś­
n i m w izerunkiem ; potem , z w estchnieniem  zeszedł po 
“chodach, zaparzy ł i wypił h erbatę  i usiadł przed 
ogniem, w sparłszy  łokcie n a  ko lanach , a  brodę na  dłoń.

Słysząc, że drzwi o tw ierają  się, spojrzał przez ra ­
mię i zobaczył dobroduszni^ w yg ląda jącą  kobietę  z k o ­
szykiem w  ręku,

—  D zień dobry , m ister —  rzek ła  w  djalekcie 
Lancaslure. — W iedziałam , że w róci pan dziś rano. ale 
nic przypuszczałam , że ta k  wcześnie. Czy zrobił pan 
sobie herbatę?

—  Zrobiłem —- rzekł W elland.
Nie py ta ła , gdzie przebyw ał: w idocznie by ła  p rzy ­

zw yczajona do jego częstych nieobecności. Oprożnia- 
jąc koszvk. paplała bez u stanku . W idząc, że nic nie. 
przerwie po toku  je i wym ow y, w stał i poszedłszy do 
m ałego gab inetu , zam knął za sobą drzwi K obieta  za j­
mowała się swą p racą , dopóki w gabinecie nie odezw a­
ły się ciche to n y  skrzypiec. W tedy  usiadła, aby  siu 
ohać. C rai jak iś sm utny refren —  jak ąś  m elodję A nda­
luzyjską. kończącą się łkaniem  —  a poczciwa niew ia­
sta w strząsała  głową.

N ag k  W elland w yszedł.
—  Ah —  rzekła gospodyni. —  W<dałabym, abyś 

pan zagra ł coś w eselszego, Mr. W elland. —  Ta m uzy­
ka  działa na nerwy.

—  V mnie uspokaja —  rzekł W elland z bladym  
uśmiechem.

—  P an g ra  kcnc wdowo —  przyznała  rozm ow na 
niew iasta. — A ja  lubię skrzypce. Czy w ystępow ałeś 
pan k iedyś publicznie. NFr W elland?

W eila Pd sk iną ł  g łow ą ,  b io rąc  fa jk ę  z k o m in k a :  
zabił ją  ty to n ie m  w y d o b y ty m  z s ta re g o  k a p c m c h a  

i zapalił.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. ©

mmmm> 9 9 - mm
W z m i a n k a .

D yrekcja O kręgow a K olei Państw ow ych  
w  K rakowie zwraca u w agę na rozpisany  

w  „M onitorze Polskim"

p r z e t a r g
na wykonania przebudowy warsztatów 
mechanicznych na dworcu w Krakowie.

Informacji udziela D yrekcja O kręgow a  
Kolei P aństw ow ych  w Krakowie pokoj 
NTr. 195.

Taniej niż za cenę
B ILE TU  I I .  K Ł U S Y  
" f l l Ż I H j  | » d r 4 Ż 9 W J Ć  

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

NIEZWYKŁA OH A D A *!
Phrty marmurowe

na posadzki w m niejszych w ym iarach  
20x20 cm . do 25x25 cm. grubości 2 — 4 <_m

Sprzedale do wyczerpania zaoesów 
po cen**? Zł- 39.— xa 1 m .

Loco fabryka w Kielcach bez opakowania  
firma

Przemysł Marmurowy i Pranitowy
„Marmur w Kielcach"

Sp. z o. o.

... , .  ... w . ........................

Motory elektryczne
dla prądu stałego, 

od */. HPdo2HP, do sprzedania

w drukarni ..Głosu Narodu".

Kapelusze
meskie

i dła Duchowieństwa
po leca

Anton'* Jarosz,
Kroków, Sławkowska 24 

O o m  X X .  M a r k ó w .

Wykenjie tó ifen iera tfe .

Fortepian
lub pianino

k u d  i a gotówką
w każdej m iejscow ości
Podać m arkę, długość — 
stan i cenę kryzysową.

t f o w y  S $>€X  1 ,
Skrytka pocztowa 140.

Ta p c z a n y  - o to m a n y
rozkładanki, m aterace, 

włóbienne, tanio sprzedaje 
tapicer, św. Tomasza 4. 
P rzy jm uje w szelkie repe 
racje naw et najbardziej 

zniszczonych.

fóicgariiia HraHowsH
Straftow w .  Ićrzufft 13.

P o l e c a :
Zł

Bieniasz J., Korporanci ( P o w ie ś ć ) ........................ 6 .—
Cegiełka Dr. Fr. Ks., Szlakiem  tu łaczy (Z życia

em ig ra n ta ).............................................................  1.20
Blteon H., Droga krzyżow a . . . . . . . . .  1.—
Ka t h o f i s c h e  L e i s t u n g  in der Wnltlitaratur

der G e g e n w a r t.........................................................19.50
Kicińska A., Św iatło wśród puszczy (Św. Mę­

czen n icy  K anadyjscy T. J . ) ........................ 1.—
Mikuta M., Dożynki (Inscenizacja obrzędu lu­

dow ego) ..................................................................  1.—
Mikuta M,, Sobótka (Inscenizacja obrzędu lu­

dow ego) ................................................................... 0.70
Mortiar 0., św . D o m in ik ........................................... 0,30
Stoim y na straży  (G łosy K atolickie Nr.  406) . 0.10
W roku Jubileuszow ym  O d k u p i e n i a  ludz­

kości 1934 (Obraz 18 x  2 9 ) ........................ 0.50
W spólna Msza Św ięla  r e c y t o w a n a ...................  0.15
Żamejć J. Ks., Jak na'eży tłum aczyć sen i je­

go dziwne o b j a w y ..........................................  p 75

fp s n  Hłi otfwrofna.

Wgflawni f t m
polskief Agesifcii telegraficzne!.
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. 16.— 
Życie Gospodarcze Polski w w ykresach zł 15.— 
J odział A dm inistracyjny Państw a zł. 3.50
Skorow idz kom netencyj te ry t. władz pań­

stw ow ych i sam orządowych n* te­
ren ie  W arszaw y . zl  o 50

W ykaz zniżek konw encyjnych cła zł. 1.50
r a = a -R eklam a zł. 5 —
Praw r o stow arzyszeniach zł. —.50
W ydaw nictw ? Komisji N orm ahzacji druków i w y­
daw nictw  państwowych przy Prezesie Rady Mini­
strów  do nabycia w OddzDle P. A. T., Kraków 

ulica M ikołajska 32.

W a in a  d la  pań  d o spodyft

N a p ra w ia m  m p&zypki
do m ię ia  z gw arancją dodaję części do tychże" 
Osadzam noże stołowe, ostrzę b rzytw y, no­
życzki :tp. — Ceny zniżone. — W ykonanie

piewgzorzędne.
E. Myszkowski, ul. Dietlowtka 46.

PrzepuklinowePasy
O p a s k i  P r r u n n e

S u sp em o rja , p rosto trzym acze

f l p a r ? t | f  o r ł o o e c f y a ^ e
Protezy reczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we w łasnej pracowni

N a rz ą d z ie  L e k a rs k ie
oraz

uskuł ecznia. naprawy, ostrzenie i niklowa

L. Tnapiński Krak©
ul. MlkPłaIska7.Tł2l.150-S

Zn  dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Drobne za wyraz . . 10 gr. j
Układ tabelaryczny o 5 0 n/0 drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

K j  da w Cii za „Głos Natod sity z oer. odpow. i  . Uoleks*. Redaktor odpowiedz. Dr uózef Waichalt wakr. Drukaraia „Głosu N?rodu“ pod R. Fe-k*


